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AnRES TEU!GRAMCZ~\'I .. Express J1ustrowlny", I(rakć...... ICO"TO P. K. O. Oddziału krakowskie_b, Krak6w 411·100 

Jednolity front wyborczy K kowa s~:,b:~~~ł~~~O\IJ~~~ ~\~~~~O 
Kraków, 28 listopada. 

Wszyscy pod sztandarem Bezpar.tyjnego . Bloku w ~ś~~f:joOog~~~ji:Ó\~a~~ s~~r~~ ~~~ 
Pracy Ciospodarcze) bożeń~t,:vo .za duszę ś. p. Stanisława 

. Kr""-' '"'0 t " L _ . ..1~ V l d . K 1 _L'I Z f" 1 k' · ' R d Z d' . Wysplansklego. a.K.OWj ~ llt$t~_, IInI()I e ,zy 1 o eźaIllKl a.u alCie n,am {O~ViSI Ie} a y awo OWe.1 zWl.'Iaca Się, Nabożeństwo urzpdzone zostało sta' 
W dalszym ciągu a:kcji pr.zedwyhór- jako tym, którym oddaliście w ręce ste· do ws-zystkich robotników krakowskich' raniem rodziny z ok~zji 26'letniej rO:':l-

czej w Krakowie odbyło się O$Łatn~o k~,I- ry oliganizacji nasze.j! Nie zawiedliśmy z następującym apelem: I nicy jego śmierci. 
ki4la~cie zgromaJazeń ipUlhtkznych, urzą- Was OOt)"chczas i n>ie zawiedziemy na " ROIb:ltnicyl Na5zym obo>wiązkillm jest, Oprócz najbliższej rodziny i sfer li. 
dzooych z ramienia BeZ1partyti11~go BJo-! przys.złość! Bądźcie nam oddani tak, jak I dą~~ć do. wpi'o'Wa,dz~nia?o R~dy Miej- tcracklch. artystycznych i dzienrtikar
ku P.racy GOSipocLarczej. We WlSzysl,ktlch' my Wami s,luej lak,tch obywateh, ktOlZy ~ml3.ło bę skich naszego miasta zebrała się u sar
tych zebraniaJch wzięły ud2Ji.ał tłumy Nasza przyszł<ńć i prze6zJość naszej dą r~rezentowaLi nasze PQltrzeby gospo kafagu poety ba;dzo nieliczna publicl
wyborców, kt?rzy po z2,po~naniu 6ię z 0rganoizacji lezy '!' ściJsłem i siJlnem opar-I darcze z poszczególnych dZle,tni~ mIasta; ' ność. Po nab~ieńst\Vie zlożono na 
nową or~ynac'Ją wyborczą 1 prćgramem CtU Q ,.'.~eZ1pamYJny Blok Pracy GO&po- Jeste&my głębo~o przekonali,l, ze wieolkl , tnli11nie Ś. p. Wyspiańskiego wspa11iCiły 
BeZipwrtYJne.go Bloku P,racy GOSjpodllr- darcze] I p.ro.grMrt rozwoJU go.SipOdarczego Kl'ako' wienIec ofiarowany przez teatr miejski 
czaj,. pod które-go .sztandar,ah11 z~rupo· "Każdy, który ma miano "Ofiara .Woj· wa mo'ze być ca~kowicie zrealizowan)l , im, Juliusza Slow'acki;goi 
Wa'l'lil są wszyscy, idąc za hasłem "Wy· ny hez względu nla to, czy nalezy do tylko przez ludu, zgrupowanych I 
ścigu pntcy" , rZUCO!Iletn przez Marszałka Organlzacji, czy tet nie, - o ile wyła- pod sttańdarem bezpartyjnej współpra- Nabo"eiils"WG W K!!I!tedrze 
Józefa Pitst1dJskie~o, - jcdnomy,jlnie mie się z jakichkolwiek powodów z obo' ty gospodarczeJ. I 6.t Dl 'lo g 
uchwalili popi~rać IlStę Nr. t. B.B.P.G. wią.zku gł,JSowania na listę nr. 1, na któ Ohywalele! Ro,botnilk krakowski mu· I na Wawelu 
jako jedyną, kt6ra daje rękofmię, ze rej znrujdują nasi Koledzy, - stanre si~ E,i zadokumentować @wą dojrtałość oby- J. 

sp'ełni zadania i postulaty, tak istotne dla naszym szkodnikiem i zdrajcą naszych I wafelską i karnie st~.n,\ć do urny wybo;.-I\ . KrakowI' 28 lIstopaKda. 
mteszkańc6w nasze~o miasta. p06tulatów. czej pod znrukiem Z.Z.Z. - ~łosując na Wczoraj rano odby o się ~v att 

Rezolucje takie uchwalili między il1- Niech Zyje Bezpartyjny Blok Pracy listę nr. l, na której z.najdzie ka.ndyda· d~'ze rta Wawel~ pr~ed trumną sw. Sta· 
nemi na swoich zebraniach członkowie GOI5ipoclarczej! tów klasy robotniczej. Nikogo z Was nie . ms!a wa nab.oż~l1stwo, za spokój ~usz \' 
Krak~wskiego Koła Ogólnego ZWIi~zku Jego rozwój i siła - to rozwój gos- może braknąć prz.y_ urnie wyborczej, ani po~t~ - leglomsŁy Jozefa Mącl,.kJ, .Na· 
Podoflcerów Rezerwy, wszyscy wy bOr- pOdarcz}' naszego miasta i dobrobyt I niko,go z rodzin Waszych I Przeprowa-' bozensŁwo zostało, urządzone \V ZWląZ-
cy Okręgu VIII Krowodrza - Lobzów, wszystklch mieszkańców. dzenie naszych postulaJlów na terenie sa ' ku z sprowadzeniem. zwlok poety z 
krakowscy rzemic&lnicy, obywatele dziel Niech tyje jed.nohty, silny, lwarty morządu będzrie tylko możliwe przy Krflsnodaru na K~ba~l.lt ~o Warsz.aw~. 
nicy Now.a Wieś i Cz~a Wieś ~yscy Związek Inwalidów WojennvC'h R.P. wspólnym wysitku i z;ozumienitt. . I . \V Katedrze .lJaWII} SIę przeds.ta\:·j-
członkOWIe KrakowskIej KongreJ,!acli Ku llOBOTNICY ZA LISTĄ B.B,P.G. A zatem: 10 grudnla wszyscy z roo;;I- ,ciele władz z wIcewojewodą WahckllYl 
pleckiej, nauczycielstwo ukół krakow- Robotniczv KOomitot Wyborc.7.Y Kra· nami spieszymy do urn wyborczychI l' ~tarostą grodzkim .Pałoszem. na.czclnl-
skicb pOwsz~chnych, robotnicy chemiez. . kiem wydziału bezpieczeńst\\'a Mali'-
nil zOrga.nizowani w llZ., Obywatele K kK· li !'zvlisklm na czele, 'korpus oficerski 1 

Plaszowa, c.zł.onk~ie Związku ~rac1 on urDntk~ ~onałkłu Ollnnnn1nol publiczność. Nabożeństwo odprawił K' 
Obyw~telskl~J KobIet, W~borcy dzIelni- "U U HiII·ii I !I U U \'1 li Meus. 
cylW1erzynlec, wyborcy zydOWScy zam. P l . k . k t . d . ł d' k ... 
w Dębnikach, LudwinoWie i Zakrzówku, roces WOWlan l, ara UfO 21 a Zlec·o w WięZienIU Proces 11 włościan 
r?botnicy Stowarzysz~i w:J..ZZ. lędr. krakowskiem' . Kraków, 28 listopada. 
ruey Un2wersytetu Jaglel1Ońskł~go, rodii 'l . 

I" ce uczniów i"grono nal1~~ę)"kie In.~.f . 11 Kraków, 28, hsto'Pa~a. go, Przed sądem okręgowym w Kral<;r 
stylui.u Naukowego "Studjwnll

, obywa- W d..mu 6 czerwca rb, wloczyła s!~ po W czasie wytoczo.ne~o Bez.nowskiej wie toczyła się wczorai \V dalszym c)' 
tele d~ielnic 9 i 20, członkowie Krakow. ul. Grod2Jkiei i Stradomiu w Krakowie śledztwa okaz.ało się, że iuż we Lwowie' gu rozprawa przeciwko 11 właścianor 
skiego Kola Zołnierzy b. 2 Pułku Uła~ I jakaś młoda kobieta z dziewczynką, trUttniła się on-a puszc7.Clniem w ohieg fal z Grabia pod Krakowem. o~karżonyJ1' 
nów Leg;nnów Polskich, pracOWtticy K?,bieta wchodziła do róż~ych skle: syfikaŁów. W dni:u dz:isiej.sI,ym etaje Bez! O urządzenie nlelegalne~o 'lebrania 1" 
Państw. fabryki tytoniu Oraz obywatele IPÓW l kupowała towary małej wartośc:, nowska przed sądem okręgowym w Kra f litycznego i targnięcie się na policjant;:!. 
dtielnic Dębniki, Zakrzówek i Ludwi. za które !płaciła monetami 10-złotoweml. kowie. Jest rZl?czą ciekawą, ze Be:mow- I Sad przesłllchał szereg Świadków. ktń 
nów. W jednym ze &kleąJów poznano, że dzie- ska, HcząC'a dOiJ>iero 32 b.~a, ma JUŻ sieci· I rz" zeznali cześciowo na niclkorzy:'/ 
APEL KRAKOWSKICH INWALIDóW. siędózłoŁówka jest .fałszyw~. Wezwano :nic'ro dzieci, ~tatnie dziecko. chłop-! oskarżonych. Na tern rozprn\Vę odrr. -

.W zwiąZlku z ,n.adchodzącemi wybo- pOSltel'1Un>kowe.g~, ~to!y kołll~tę areszto- cz)"k, uroddł się ł>rzed trzema miesiąca- czono· 
rami Zwi zek Inwal. W 'enn ch R.P. wał. Okazało S'lę ze.lest to zona monte- m~ w w!ęzieniu św. Mi~hała w Krako.. D"iś przeshtchanl będą pozo!'t MI ' 
Koł K ąk k'e yd

r 
~ł _1 d..! ra ze Lwowa FrancIszka Beznowska. wIe. DZiecko BeznowskJei nazwane zoo świadkowie. poczem po wywoda C' " 

o raJ OW5J I, W a UIU'eZWę '" W . . .. l' •• tał k k tk K lk'" 6> ołeczeństwa oraz do sw oh kolegów , czaSle reWIZJI zn,a4ezlono przy nl~J s o" on uren - a. rope 1 , stron :ua'Padnie wyrok. 

Im·PkOl~z~.nkeko· kW odd •• ~:~,ie t;~ ~R' JJn
d
' , cMz~~- ~.;h n\~e:X;;łam;t~t;~ ~O~~fet~.wB~z~~~ Ilnict~:~W;/OpN:;~kl:~~:d J~~~~:ze;~~t. ODCZYT O OBRONIE PRZECtWG AZOWr: f. 

4.kYI"~'J.zewJyarS.""'1't>,~ CY1'ę>u.~~OowiIVI~'.'Zlk"a,d' oYw.'''nylec~h· ską aresztowano,. a 12-1et.n,ią cór.kę. je. i dr. Lewicki. Broni aaw. Pleszowski. W c:zwal't~k. dni:ł 31) bm. o I!od,. 20-~j l" 
~ "".,." " ' ~v ZK 'ł"'-~ 'oJ ..,. K ..1. t ..1. ł bk k ltlnachu Y.M,C.A .. p. P1'of. U. J. dr. Leon M~" 
mwaHdów wojennyoh, którzy z,n.a,id8, się rystynę OOlS awlO'OO uJO z o a mIeJSI le "hkwski wn~losi interesuJący odczyt p,t. .,CI:\ 

~; ~:~od~r~~~,eÓd~~~~et ~~~~~:~i~ Morfinista defraudant przed sądem mj:!~~~:~~ ~~;~~~;~~!:::SKJCIi, 
nliJstępu)ącym .aa>eLem: Dziś we środę, unia 29 b. m. odbe.Jzie ~j' 

Skazano go na 8 miesięcy więzienia godz. 19.30 publiczne zgl'omaclzrnic przedw ' 
horcze. cz!onkó,,' Związku Żyd. Inw~l .. Wd0'\' ' 

NOCNY DytUR APTEK. Kraków, 28 listopada. kładowi zainkasowane pieniadze. Przvby ~:erot wojennych w Krak rl\'1j? IV ~~li ,.M~1'k 2.·.' 
"Apteka pod Zlot!!. Olow,"" - Ryn~ 15 K.rakowski sąd okręgowy rozp,ltry' by m~ek&or Zakła.du ubeZipieczeń prze- (hudynek kahału) 111. Kr:;kowska 41. 

.. Apteka pod Trzama Koronami" - 11'1. Retoryka wał wczora~ ~ra wę t>.Ołze.kutQlra Pow' prowadził kon tro1ę kaJsy i stwierdził l..rak ODCZYT O .JUGOSLA W .It-
I, "Apteka Czternasta" - ul. Lubicz 7, "Apte. " "'ł'" ""150 ~ C' k d Tł'" ., ka" - ul. Sradom 6, .. Apteka im. Królowej Ja- szechnego Zakładu Ubezpieczell W Laje~ 2829 zł. Zbijewskiedo aiI'esbtowano a po le awy o '!Zvt p. t. ... lI~()S a\\'l~ . I 11 'i t .. ,., 

W Al ci d h d ',6 way przezrocza:ni. w,,~!o~i dyr . .Jan M~:::'cra ,. 
dwigi" - ul. Karmeltcka 9. mnych w Brzesku i oiniczu, !re. ,a ulkoń·czenw oc o zenia W)ftpUszczono na sa.Ji Instytlltu Geograf. U. J. przy ul. GrnnzJ;-; : 

W Podgórzu - .. Al'lteka 1)0(1 Orłem" - Plac ZbiJjeVJ1s~ie!lo, oskarżonego o SiPl.'zeillie. wolność. 64 dziś we środę. dnia 29 bm. o !!:odz. 19-ej. 
Zgody 18. wierzenioe 2828 zł. i wyłudzenie od rpła,t· Poc~ął on Mę jednak ukrywać, przed Z TEATRU MIEJSKIEGO .T. SŁOW ACKIEGfl 

REPERTUAR TEATRtJ. Mków 35 zł. wła.cl:z.ami, wobec cze.go aresztowano ~o Dziś. we środę wieczorem na pncd~t~.'.,lTie r" " 
TEATR M. IM. J, SŁOWACKIEf,iO - o rodz. OsJcartony przed:stawia częsty W IJIhec ponowil1<i'e. Zbijews'ki iplI'zyznał się części O popularnem po cena~h zniżo:wch. kome(ji,.. At 

"Sluby paniei\skte" nych cza,s!lch t'Y'P wy.kolejonego inteli- wo do winy. Tłumaczył się, że brakujl\ce Fredry ,,~luby pan!~11~kie". W czwartek w:e· 
REPERTU.l., - Uk ył " , 'd . ł 1k h 11 u. b czorem . .Jl1:ras7.ki Inltzyczne". 

"""" D.&nt gmta. ończ 00 glilllna.Z')um. potem plemą ze zuzy na a o o mOrI&nę, ez Najbliższą premier~ b~d7.ie sztuka ~O\\';~ 
ADRIA - .,Dzlesiąty kkocha.nek" &butyl: w wO;5'ku i poszedł na fr.cmt. Po\> których nie m~ł alę obeJść. Do .wyłu- kiego autora. Aleksandra fajl<::J D. t. "CztO\\"" 
APOLLO Ć,Rozkosme łopoty- lI"Iowrocie do domu próbował różnych za· dZOOLa. 35 zł, nie przyznał się, Po prze- z teką". 
ATLANTI : - "Dreyfu$6",r .L _~..l k ł Z1.. 
DOM ŻOŁNIERZA: - .,Dr. Jekylt i Mr. Hyde". wodów, al w końcu w liipCu 1931 r. uzys proWlaJOJLe-nw r0Z\P'l"awy I:I<\M SI na IDi- NAJLEPSZY KALENDARZ - INfORM.HOP. 
PROMIEŃ - .. Śpiew. całus. dzi-ewezytta". kał posadę egzekutora we wSi>omn~anem I jew.skiego na 8 miesięcy więzienia z za· ZDROWIA, 
SŁOŃCE - .. Meiczytni w jej tydU" , l" -' ś! d Staraniem l naklad~m Krako,,'~kie~o (),I·n' 
SZnrKA - .. Rewiwr'· towarzystwIe, lIczennem. a.reSnLU e czego, nlcze"o T(\war7.y~twa Ratunkowego Wyszf'dl l' 

"'WIT O I tk " P,rze.z pi,erws21e trzy miesiące wyw~ą· Koonplet>owi Sęd2Jj,(}W5ok~emlU :prz,ewod osta.1nich dniach kalendarz na rok 11)34. ;:) :-,.rąo, l ł B1.l l SI UCIECHA: - .. Pocałunek PN:ed lustrem", zywał s.ię ze swych obowiązków naJ eży- niiczy ft(). OIoil ewicz, wQltowa i so o ec Kalendarz ten posiada dOl1rawd" "'''nr 7'' 

cI,e, potem jed!n-ak przes.tał <pr:%)1lsyłać za- ki i aeesor Merunow1cz. clętne walory. Poza normalnym tekstem b.1c-·· 

Radjoprogram 
KRAK O"". l BJ tz.t 

7.00 Audycja poranna, 11.35 Prorram !la B1 ..,.upon .nijlioOJU do flin 
dzień bież.. 11.40 Transmisja z warsZ\ł.wY,! ..... __________ • __________ .1.· __ ... 
11.50 Wiadom. bieża..fe. 11.57 Syrnał czasu, .. 
12,05. Płyty. 12.35, Tl"a.nsm1&ja z girnnaa:iuJ?1 iim. . . . d . I t . 
Nowodworskiego. 13.05-15.40. Transmi8j,a z WyCJI'łĆ I przedłożyć do wymIany w a. mm, raCji 
War&z3iwy. 15.4(J. Płyty. 16.05. Tr~misja. z ~3("reS8U ~lustroD1one~O" ,., :ftralioll"e 
Wilna. 16.40. Odczyt. 16.$5. TransmlsHl z Wa.r " . --. , 
szawy. 17.50· Płyty, 18.00-19,oą· Trans.ml6je ul. !1ijarsflo ~ 
I 'Vo.~<·BWy. 19,(}O Pro~ram na dZIeń naM~ny. . . d 
~'),03 · .. ~br" Krak6w" w opr. dr. J. Dobl'z)"Cki~- r~ Ważny tylko w dnIU 29 hstopa a 1938 r. 
";'J. 1 Q,20 Ro;:.mai,tości. 19.2.5-22.15. T r.auam.t- ~ ~[jj·[!JI~I[illllf!]l!]~~l!~Ij!JłjOCjmj~Bfj!Jtji!~~m!1~~~iIDtID~tJf:!JE 
c;e, 22.15--23,30. Muzyka lekka.. ~ l.! 

dą>rzowym !>Osiada on bJwiell1 szen'': \".,'.-?"' 
wek i informa,cyj. które znaleźć możn-a tylko '" 
specialnvch działach. 

Krótko mówiąc. znaldulcmv WP W~,,(1lt'":-· 
nvm kalendar1.tl wszystkIe l~forll1~r.:l~: 1"'1 <7:"" 
lO(ólowych kalendl\fzy. rozkfac!'1\;r hz·h. tor'" 
itp. aż do najrozrnaitszvch stat~'st~'k hin'I"':''''''' 
nych i jnformac~' i wainych i potrz:hnnh d' 'l. 
każde\tO człowieka 

Kalendarz PO!l;ot::Jwia ob~ .imu .je 11'0 str"'
druku. jest nader star2.nn!~ oor~r:n"'''J1V i W", 

dany. posiada estC'fYCzną nl<1~rl'<(' ; n" "1' f" . ' , 
wszystkich zaletach kosztule 1,,1\«(1 ~ ·,1. ń,·· .. ·. 
niete korzvf-:i h('r!a ni~\l:snfo)I11 ;"'i1I~ y , •• (1- '. 
kiem a rćwnnc7t"~i1ie '(~s,1i ,' ,., ~~.' ...... , ; ,", 
mia.sta instyrucii - Po~()tn .Y ~ r~:ltr:1:\:l. ":'l. 
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a I " ina -e g vń ie " 
poszezególnych oskarżonych w olbrzymiej aferże. 

Wczoraj rozpoczął się sensacyjny proces 
Rola -

w .. O~ynia, 28 lisoopada., ników państwowych, z którymi się sty I iowego). Ulatwiał ekspedycje węgla 
. . pICI wszym dn1~ ~ozprawy pt~~- kał, i oddaje je najlepiej powiedzenie eksportowe~Q na rynek wewnętrzny 

~~.~h.o b. d'yrekto~owl fmny "AtlantJc" jego do świadka Wolfartha: "trzeba do- przez dopuszczanie fikcyjnych pocią. 
. z ws~ołoskarzonym, prowadzonej brze żyć ze wszystkiemi władzami, a gÓW (o nazwie X), służył zawsze chęt 

~i z~~ ., pl e,zel.~a Sądu Okręg. W. Gd.y- to da się najlepiej osiągnąć przez udzie nie firmom Atlantic informacyjnie od
.' ll':z~\\,S ~,eg~ z S. o. Karc~ewsklm lanie urzędnikom łapówek". nośnie biegu transportów węglowych. 
I s. o· Pal~l:klm Jako wo!antamI, odczy- Rola oskarżonej Anny de Rosset w Spełnianie żądaIl oskarżonego Mosie
~~~~h d~~11 on~. 6 . str.on Plsm~ rasJlno

l
- oszukańczych manipulacjach z węglem wic za, polegających na naruszaniu obo

j" . s :arzen.la prz~clW o ItO - eksportowym i bunkrowym została do wiązków służbowych, związane było 

Jóozwell·owMI.osJlea\cVhl~ZOWI'k A~nIeI de RossAet, kładnie wYświetlona w śledztwie. ściśle z korzyściami materjalnemi. 
Imcza OWI, gnacemu n .., . 

toniewiczowi, Ottonowi Taubertowl i . Bogata korespondencJa. ~(Qmproml- Z z~z,~an s.zere~u pracownl~ó~ f. 
l1iotrowi Malinowskiemu; 17-str011icow~ tUJąc,a telefonog~amy, zezna.ma ~spóto- "AtlantIc . wY11I~a, ze osk. ~os~ewlc~ 
~/zasadnie:1ie aktu oskarżenia oraz wy- skarz?nego .MoslewI~za. śWladkow Ma. wypłaca! os~a~zone!llu AntOlllewlczowl 
kaz dowodów obejmujący listę Swlad- zura I Szaplry, są U1ezaprzeczalnym do po 300 zt. micslęcZnIe w latach 1931 -
ków. biegłych: dokumentów do odczy- wodem jej akcil. na szko~ę reJJreze~to- 193? Te~ż~ Antonie~icz otrzymując 
tania i teczek z dokumentami. wanych ~rzez nIą K?pal~ Dabrowlec- lapo\:,k~ nIeJednokrotme wydawał po-

Oskalionych bronić będzie ośmiu kł~h.. DZIełem oskarzonej bYłv zama- le~e.nIa, by szybko wprow.adzono na 
adwokatów, w liczbie tej adw. Miecz _ wJa.ma transportów węgl~ eksportowe ~1~Jsce ładunku statek dla fJrmv "Atlan 
staw Ettinger i adw Juljan D y go I bunkrowego względme t. zw. resz- tlC , w wypadku zaś braku wolnego 
obaj z Warszawy. . reszer, ~ek sztucznych Gwarectv:a br. Renard ~iejsca p~lccał ,wsuwanie. statku tejże 

Oskarża pooprokurator Sądu Okrę- I f'ranc?-Pol: Tow. G~rnJczem z ~rze- tlrmy pomJ7dzy mnc s.tatkI. co. utrudnia 
gowego w Gdyni p. Witold Wed· znaczemem Ich bez wIedzy kopaln na lo ładowamc statków mnych fIrm .. 

S '. . . eg~s. rynek wewnętrzny. Przez osk. Tauberta osk, Moslew!cz 
k ,twI.eldzlwszy kolejno w akCIe 0- Oskarżony Jachirnczak oddawał u- zatrzymywat pociągi w~glowe. aby u. 

s ,arzel11a rodz~J przestępstw poszcze- slugi f. Atlantic _ Gdvnia i Atlantic _ niknąć płacenia postojowego. a przez: 
golnych osikarzonych! prokurat?r .uza- OdalIsk nietylko odnoŚnie przvspiesza- I osk. Malinowskiego, jako naczelnika 
~adnIa co do osk. WItolda Moslewlcza, nia i wstrzymywania pociągów (posto.' stacji Odynia-Port. przyspieszał po-

.... ~ ....... i.+pma9 ....... ~Bazm$~N;B-.; .... 

Odzysl-całam humor f 
Cierpiałam pod wpływem nie

CZystości cery, wągrów. piegów 
w sposób bardzo dotkliwv. Nikt 
na mnie nie zwraca I uwagi. Te
raz znowu pod7.i\via ia mnie i 
adoru.ia mnie. ll:dyż cera moia 
odzyskała mlodocianą świeżość 
i alabastrową czystość . 

Cud ten prawdziwy zawdzię
czam użyciu preparatu łuszczą
cego .,A L M A'ł , usuwającego 
wszelkie nieczystości cery. 
zmarszczki, plamy etc. Otrzy

macie pod gwarancią 500 zł. pełną cene kupna 
z powrotem, jeżeli nie zadow:>lone z wyników 
użycia hAlmy" po użyciu pół słoika, odeślecie 
reszt!;' . 

Mail' pakiet zł. 2 i pól. podwóiny pakiet zl. 
3 i pól. Kupon rabatowy: P(zy nadesłaniu wycin
ka ninieiszego ogłoszenia w ciągu dni 3 wraz z 
zamówieniein, otrzllrr.acie przesy!ke bez kosz
tów porta i 20 proc. rabatu. 

Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka poczto
wa 100/748. 

ciągi dla f. Atlantic oraz przestawiał 
dla tejże firmy przeznaczone wagony 
pod statek bez przestrzegania kolejno
ści zamówień. 

ze wszystkie manipulacje z węglem .----
eksportowym, które miały miejsce w '77'J,~d~-;.".t:4e6e .e:;.~-.P1a-~ze~. -'_: __ f ,. -'~_A 
firmie Atlantlc-Odynia, działy się za v,~ r;f..c.vIfTI'vw;'(" U'~ '-'V,v~w·" 
wiedzą l pod kierownictwem tegOż - •.. 

~:k~~n~::;il~~k~O~~f:a~'~~~~a~:~~h: lbrodn-a W wiezieniu wileńsk-em 
które składal tak w Wydz. ~ledczym. ... 
jak i przed sędzią śledczym, wyraźnie Strażnik wIDzianny z zen'~ sfy zastrzelił swego przBłożon8 11o i usiłnw al~ 
przywaje się do poczynania zakupów "I ~ 
w przedstawicielstwac.h kopalń l w tir- pozbawić siA życia. -- WczoraJ- stanął on przed sądem apelacYI-Dym 
lnach gda(lskich węgla po cenach eks- 'I 
portowych \V celu sprledaży na rynku WUno, 28 listopada lennikicm trunków alkoholowych i wy-' rejsza. 
wewnętrznym. względnie do wykorzy- Na wokalldzie sądu apelacyjneg-o w dawał na pijatykę dużo pieniędzy. To też w Kaczanowskim już oddaw-
stania w tych celach resztek eksJ)or. Wilnie znalazła się sprawa Koczanow- W czasie od 1929 r. do 1933 roku os- na tliło się 
towvch tak "zwY'k~ych" iak i "sztucz- sklego, strażnika więziennego, który kariony byl kilbkrotllie Karany dysc~- .uczucie nienawiści do swego zwierzch
ny~ł1". podczas Służby zastrzelił przodownika, plinarnie. W kilku wypadkach meldował nika. . 

Z wypowiedzianego zaś w ledJnem ,l Boreis~o. W pienvszci instancji Kocza- 1

1

o jego przcwinienia.ch pr~odQwn~l.< Bo- ~.. fera}neg9 . wieczaru Kocza~ow~kl 
zeznaI'l przekonania. że .,<lyrekcja leo· nowskl został skazany. • hl. przY,DYl na stuzb.ę. zn~w w stame n,e-
palń nie mogła wiedzieć o zużyciu wę- . na ? lat WlęZ1e11l~_ Mikołalowi aniol picrniczki nosił. trzczwym. O~aWIaJ,\c SIę przykry~b n~-
gla hunkrowego na II)"1Iłku wewnętrz_IApelaCJę zgł~sJł prokurator.. .. ~ Di~bcł rózgi .za psotę. . stępstw prosIł BoreJs~ę o przydz1C.le1l1c 
nym", wynika przestępcza świadomość I PrZYPOmI~amy przy tel ok"azJl tło r Widząc ło, rzekł Jaś do Małgosła mu zast~pcy, motywując to chorobą. 
osk. Mosiewicza popełniania oszustwa tego sensacYJ11ego procesu.. Ten anioł. to pan Rothe. ąoreJsza. zameldowa.t wów.czas. po~: 
na SZkOdę kOpalń. . 1 Aleksander Koczanowskl byr zwo- ANTONI ROTHE. Krak6w. SŁAWKOWSKA 20. kon1lSarzowl AdamOWI ZnOJ~Owl,. IZ 

Czynną rolę oskarżonego w reeks- MM rt'1M MW podcz~s obcpodu ,Koczano~skl znaJdo· 
pedycjach węglowych podkreślają w Krwawe t· · ,. t d · wał SIę w ~Ietrzezwym sta~le. , 
zeznaniach najbliżsi jego WSpD. lpracow- aJemnlce sw,a a po ziemnego Podko.mlsarz ka~ał ęor~Jszy dac za· 
nicy z finny .,Atlantic·', świadkowie Ma- stępc~. Koczanowsk} z~s mIał następ~e-
zur. WoJfrath i Bartczak • PolicJo a krakowska zatrzymała kilkanaści e osób g~ d~J.I3. zameldowac s~ę u nac~e!111ka 

Zupełnie specyfjczne b t ust un- .. . . wIęzlelll~.. Zdaw~ł so.bJe . on wow~zas 
kowanie si osk M ' . y o os d Krak6wf 28 ltstopacł.a. SIę na Ilile~o. Posterunkowy w obrome sprawę, IZ po tej WIzycIe. z uwagI na 

ę . OSleWlcza do urzę - Wczoraj o g. 3 po poło wybuchła wieI własnej dohył rewolweru i strzelił, ra- liczne dyscyplinarki zostanie zwolniony 

Na jw. hdlkolała 
NAJPIĘKNIEJSlY PODARUNEK 

krawat z firmy 

RQkord er.v.fas 
KRAKÓW. FLORJA~SI<A 35. 

Filia LWÓW. Akademicka L. 7. 

Zabił wiewiórkę I 
na Plantach 

ka a wanlura n.a placu Wolni.ca. IDąC w nogę Jana FrOnczyna, z posady. 
Między dwiema bandami D;lęt6:w s,po- Przy pomocy przY1?}rłych policja11JŁó:v Pod wpfywem zemsty Koczanowskl 

łe~~ych .IPowst8.;ła sprzec~ka, kto<ra za- 'I z~,ołano zatrzymać k11kunast~ ~czestD1- w przystępie silnego podniecenia strzclil 
mleil1.lła SIę wkrot~~. w ~ójkę. Przybył~ ko~ awantury. Rannego odWlezlooo do w ślad za oddalającym się przodowni-
'Poste<t~mkowy .pohCl)1. tlG~ował opanow.ac s.ZlPltaIa. kiem. Strzał był śmiertelny. Następnic 
sytuacJę· Wowczas ohle handy rzuciły Koczauowski zeszedł z posterunku i 

Zd · h d b k wręczył rewolwer z którego strzelał. arZen.le samoc O U Z rycz ą koledze, prosząc go o zaaresztowanie. 
" Koczanowski usiłował po dokonaniu 

N ·· f' I d' h . b ł morderstwa popełnić samobójstwo, lecz a szczęscte o lar w u zlac nIe y O jedynie zranił się w ramię, g-dyż kula 
Kraków. 28 listopada· 'przez sZlofera Romana Micha'lsklego: przeszla obo~ klatki pie~siowej. . . 

Niesłychan:; czyn elektr()montera' U zbiegu uL Szewokiej i Kannelie- < Bryczką Jechała żona dowódcy pierw- ~. p. BoreJko był gorl!wy~ słuzblstą 
kiej wyd.arzył się wcz,oraj w południe szego baonu mostów koleJowych pod. wskutek czego me był lublany przez 
kammbol, który tylko cudem nie po- pułkownIkowa Ewa Zarzycka. podwradnYl:~. Po ?okonaniu zabójstwa 
ciągnąl za sobą ofiar ludzkich· Woźnica Piotr Jurko nie zdążył na I<ocz~nowskl ośwIadczYł: ... Pozbyłem 

Kraków, ·28 listopada. 
Wczoraj wieczorem 'bdarzył się na 

Plantach naprzeciw Głównej POCZlty 
niesłychany wypadek. IJruk wiadomo, 
na Plantach krakowskich przebywają 
od ub. roku wiewiórki, otocrone po
wszechną życzliwością i opieką· Zwle
rUJ,tka tak się przyzwycz.alły clio ludli, 
że jedzą jedynie z ręki. 

O gOdl. 12.45 najechał na wyjeżdża czrus skręcić koni w bok gdyż samo- się dIabła, ale szkoda mi dZIeci". 
jącą z ul. Krupnickiej na Dun~jewskie- chód jechal z wielką szybkością. ROl- W dniu wczor,ajszym se?sacyjna t:1 
go bryczkę samochód 95495, kIerOWany le,gł się brzęk tłuczonej u auta szyby i sprawa zq!ll~zła Się ponOWnIe przed są

Aresztowanie wyrodnej 
matki 

krzyk· Konie, przerażone wypadkiem, dem w \\' llme. 
sil)l<oszY1!y się i p{)t1lllOsly· P.rzechodJnie ;l!iiii~_"iiii,.lIiiiii,iiii~_{W2_;;;t;!!;;;};;;;.;;;i"";;;;;;;;~==:. 
rzucili się w POgotl za końmi i zatrLy- "'1, ","",r.m;"I, .",m,l'1'l'lf'il'i'Y'rt"m"""~ ' 

Wczoraj wieczorem znalazła się na-
rrzeciw Poczty jedna wiewiórka, Uj- Kraków, 28 listopada. 

mali je na ul. Basztowej na Ucrótką Ch,z~1I6w 
chwilę przed stlrzaskarrriem brycz.ki o M 
mur dl()tnu na zakręcie. ual ją przechodzący tamtędy .19-letni Donos.uli§my onegda.i o palez,ieniu w 

elektromonter z WielicLJki StElJnislaw kla'tce schodowej dom\! pr.!)' uHcy Bob
DzicwOllSki i uderzeniem żelaznego dan.a Zateskie.~o lO-dniowego dJzj,ec.ka 
rn:·Lu pozbawił zwierzątko ~ycla. ,płci zeńskiej. W wyniku pOlS%ukiwań are 

DzicWOliskicg-o oma,1 nie spotkała na s,ztowarto wczora.j matk dziecka w oso· 
l1"lcjscu doraźna kara. ponieważ część bie niejakiej Jadwigi LipińMcied. Arest
lii:7.lci publiczności. będąca swiadkiem towana tłumaczyła się, że do po,rzuc~nia 
(cj ."ceny. rll1ciłn się na oprawcę. I dZiecka pchnęła ją ostatecz.na nędz<lk. 

VI tcj chwili 11lldbic~1 jcdnak poste- W tym samym niemal czasie tawla-
I'\lI1ko\'-'Y. który J)7iewoliskicg-o wJ~lc- dO.miano policję (l znalez,ieMu w bramie 

";h'mowa r Przeciw Dziewońskiemu skic domu przy u.licy Koletek 12 cWecka płci 
:\':ano doniesienie kaPne do orokura- żeńskiej. Oddano je do złOlbkta, I. za łnłlJt 

t'irv sądu okręgoweg~ !.tĄ wszczęto posZtukiwa.n.i&. 

Na szczęście w czasie teJ szalonej 
galopady nikt 'l jadących nie doznał 
szwanku. WSlkutek zderzenia najwięcej 
ucierpla,l samochód Mlcha.1skiego, ponle 
wa,ż oprócz rozbitej szyby liIliszcwny 
zos·taf bok Auta. 

ZŁODZIEJE PRZY PRACY, 
,-IiewYśledzeni sprawcy włamali sie do staini 

Prancisz.ka Omułki w Pogorzycach. pow. chrza· 
nowskim. Prz~z wrb ic,,~ otworów w ścianie n· 
kradli sic na tępnic dCl J\:~O sklepu. Łupem złc
dzlei padły towar~' Ol ~ .. wYToh tytonio\\·~. 
lączn·el wartości 300 Zl. 

Jan Węclcwicz, 7.am. w Ch rzal'owie. pozo. 
stawi! rower w sieni dOIl"l 11'1 h~;\"II'.1I (1::,,< 11" ,(] 

Gdy PO chwili "Vcclcwh..", \V'L!'-I!, Pl\'. .'IU lIIi. 
nie zastal. 



~ 
Piąte prz'az dziaBią1a ... 

PrzytYklewlcz zamówll u mala1"Z8 portret. 
WłaśnIe malarz przynIósł mu gotowe arcydzIeło 
Przytyklewlcz przygl;ada się portretowi I wy
bucha: 

- To ma być mola osoba?; ... Co pan zrobIł? 
Ja tego portretu nie przYlmulęl ... PrzecIe la na 
nim wyglądam, Jak własny dzl.tdek! •.• 

Malarz Jeszcze raz przylrzał się portretowI, 
poskrobał w głowę I zapytał: 

- To mote szanowny dzIadek pańskI kupi 
ten portret? .. 

• • . , 
Pewnego dnIa Hitler chcIał sIę przekonać co 

też naprawdę lud sądzi o Jego rządach. Zgoili 
wIęc sobIe wąsy, zaczesał przedział na głowie 
i zupełnIe zmIenIony wyszedł na ulicę. Po dłu
gim spocerze wstąpIł do kIna. Na ekranIe uJrzał 
właśnIe swą postać, wygłaszaJącą przemówIenie 
przez radJo. 

Publiczność zerwała się z mIeJsc, wznosząc 
tJo góry ręce I krzycząc: 

- Helll ... NIech tyje HItlerI ... HelI! ... 
Hitler sIedzIał na swem mlelscu wzruszony 

~ak wIelką owacJą. 

Nagle sąsIad trącił go łokciem I szepnął: 
- CzłowIeku, wstań! ... My wszySCy go tak 

samo nienawidzimy, lak ty, ale przecie nie 
II nieszczęślIwlai siebie l ... 

•• a _ 

fowarzystwo zaczyna sIę nudzIć. Nagle 
wstaJe wul Anatol I powiada: 

- SłuchaJcIe, patistwo, zadam wam maleńką 
7'ngadkę ormlań!ką ... Co to Jest?" Kura w mar
p!e, a małpa 11' loce? ... 

- Jak? ... - padalą zdziwIone pytanIa. 
- Kura 11' małpIe, a małpa w łoce ... 
NIkt nIe mote odgadną~. Wówczas wuj Ana

'01 wYJaśnIa: 
- To Jest ta małpa, mola szelowa, która pO 

IJedzenlu kury na obIad wychodzI oa spacer 11' 

iokowem palcle_ 

•• * Alojzy Kaputklewlcz wchodd do Sklepu z 
:lIęską gaianterJą. 

- Prosiłbym o Skarpetki - powIada - ale 
dobre.H 

- Proszę ... - odpowIada sprzedawca - Oto 
~ą pIerwszorzędne skarpetkI... Nallepszy latu
nek ... Zapakować panu dwIe pary? ... 

- Poco dwIe?... Czy .pan myśli, te Ja mam 

PAN-NA LOLA SZ KA MĘZA! .. 
C:odzienn. 111_ .... sonkow .. "Expressu" 

Papa wpadł na dobry pomysł, 
(Nie katdemu to sIę Zdarza) 
l miłosny utwór Wlcka 
Bierze z sobą do drukarza, 

- Hallo, słucham ... - tuta] Wicek 
Serwus Lola, co Ja słyszę? ... 
Ach, cudownie, lut przychodzę 
l ci wIerszyk wnet naplszę.~ 

Pomyśl tylko, mola Lolu, 
De forsy ja zarobIę. 
Sprzedam wlef'5Ze tysIąc złotych 

Do posagu dodam tobIe I ... 

Wicek przybiegł do swej lubej, 
W sercu dzIwne c:wJe dreszcze,. 
- Napisz wIersze - mówi Lola -
To pokocham clę dziś leszcze ... 

Lola czule, te malteńskim 
W ęzlem teraz lut się zwlą!c, 
- Drogi papo, teraz po mnIe, 
Przy IdzIe hrabIa, albo kslą.tę!_ 

Lo1a dzwonI do drukarnI, 
- Zaraz przyJdę drogi panłe, 
l przynIosę nowe wIersze, 
Jut się "robIą" - czekam oa nie! 

A te WIcek tyłko leden, 
Dał dla lubel, wiersz, nIestety. 
Lila pragnie mle~ Ich kIlka, 
Przeto dzwonI do poety. 

Nasz poeta sIadł przy stole, 
BłądzI lV'Zroklem po sulIcle, 
l poezJę .. preparuJe" 
I zatJ'acR się w nIebycie ... 

(Dol§~v ,;;qe iulrrtrJ) 

Nie przypadek, 
leoz celowa i fachow'a robota sprarwiaJa, Jo! obu
wte glU!ltK)we tt18.T.ki SCHWEIKERT jest naJlep
sze i Jednocześnie naltadS7Je. Jest to rzecz do
wiedziona w ostatnidt łatach. firma Sobweikert 
została załotona w 1865 roku. 

W Częstochowie - jak już wiad<l- ten kryzys po,głębiał się COnt'1 bardzi~j ,1I111111111111111l1l!I!Hlllllllillllll!lIlIlIllIllllIllIllIlllllIlIllIlllllIlIlIlIlIliiiii! 
mo - zdarzył Sl~ wyp"dE'k nasl~pll'ący kos~tem mnych kryzysów ... 
Niej,aki Ignacy Zielonka, wielohotnie ... 
karany więzieniem złodziei, po wypie:iu Z)"jemy w o~resie, gdy pracownicy 
k.i.lku kieldsZ'ków wódki., coraz bM'(lzieqoocztlwają pot:-zebę ZOIl'-

'" pOj)ełnir :łamo66i!otwo:-- l ganizowania - się w 'związki zawodowe,' 
... ?1"zecinając . sobie żyły brzytwą · gdyż ~tLaią sobie sprawę, ze tyłko wspó1 
• Przed zama<:hem Zielonka napisał nemi siłami roołają polepszyć swe wa-

;ztery nogl?_ 

Kac I Kotek tegnaJą sIę na rogu ulicy: list, wyjaśniający ftowo:l.y tego ro,-pacz- runki bytu. KTO URODm SIĘ DNIĄ 29 LISTOPADA 
- Więc gdzIe sIę spotkamy? - pyta Kac. Hwego cZY}1u. Oto ~,twjerdla on w swym W początkach grudnia (7, 8, 9 i 10) pr~. wszystko poaać l zanalizow ' 
- GdzIe chcesz ... Mnie wszystko ledno ... - liście, że odbie,ra ~obiJ życ.:e spowodu odbędzie się w stoH:::y zjazd pielęgnja- 1>JA~'-kla ~I-ł-._-<.<: ś1 AC'. 

. K k kry f h łodz" k' k N . źd' t b ~~ t -'-'-'"1 -'1""""'" my owa stanowi lego IldpOWlada ote. ,., zysu... W ac U Z 1CJS lm. re. a Z<Je Zle ym ę-..q. rozpa rzo- I cechę eharakteJ'y$f Za tan . . 
- A O któreJ godzInIe?.. l Jest to ~daje się. wyjątkowy wypa- ne $prawy kaidem .J__' YCZII.j_~':" S L_ aWl&feSlę nad 

I I I l d k d tw· -1 • k . .. ··..i~ .. ku . l . k wy.....-.. enlem ...... e ZaoUOierwu , prag-- K edy tob e wygodn e_ e , g 'Y s . ~en~ze~le -ryzY6? orgllDlzacJl z"~ p1C ęgnlare. Dąłby wsz siko niknlłĆ 1 a1izowa' 
- Więc, dobrze." DowIdzenIa... Ale bądi nIkogo 'nlc zmartw! •• . y prze zan c, a 

l ...' Ob W . h ~ ..1_, h l' b b wszelkie problemy aprowadzlić do zagadnień naj 

1~.n.k.~ma~l~nl.e.! .... _____________ .e.c.z_w_~~c.z~Pmrsz~e~cB~_n.~ __ .U.Calme~s~~~._~y osta~ ~~~ ~aao-p~y~ . 
nentów PolSkrl.ego Radia Wz,f05ła do Latw: UWI'era -'----'-, l d"-: t_, 

10.000 pullowerów - darmo! 
fi·rma nasza postanowiła rozdać wśród swoich Sx. P. T. Klijootów. celem rek<lamy. Każ

dy. kto za'kupi u nas 2 z niżej wyszczególnionych kompletów towa'l'U - otrzyma zupełnie 
bezpłatnie 1 pullower meski lub damski. Zwtacajde uwage na nasze towary, które liczymy po 
cenach dotychczas w kraju nioootowanych, bo tYi1ko za 

12 zł. 80 gr. 
wysyłamy: 3 mtr. mate<rlału na męskie ubranie jesielllne l'ub zimowe, 1 l>ul'lower z błyskawioz
lJ.ym zamkiem przy szyi, 1 kouula i 1 para kalesonów trykotowych z satynowem wykońozeniem 
l parę grubych skaropdek zimowych, 3 chusteczki do nosa i 1 ~rawat jedwabm'. 

Wysyłamy za poboraniem pocztowem .. Jeżeli tOWl!Jr sie nie podoba, Z'WITacamy pieniądze. 
Zamówienia adlt'esować: J. Szyffer, Ł6di skrz. pocztowa 490. 

fiieldo zboża o 

300.000. " . . . "_WIIU z. ~ "'IlJ,I, ...... eresu· 
. d' . b d ł IIłC SIę Ich zIelem, przyszłoSC1ą, wykształcc-

Jest to Je' nak JeslZcze hcz, a ość ma a. niem Gdy;""" "D t . t dos! t . ó 
W lik t .' d ~~ bo ~ . '-60 - ura )eS a eczrue zr w-

yn a z ego, ze Je en ralUJjoa .nen, . Doważona., a otoczellli:e . ta· byt . h 
d 100 . _1. ' , me s WIa mu z nIc 

p'fzypa a u nas na mleS:t.łI\.ancow. przeszkód w roz··....:... b
'
-. t. . .• nv,.. - szy.lllo pos ępule na-

W . k·· 1 kt _ .'<:" przód i staje lię ośrodkiem pomocy i oświaty 
Wl'e. U maszyn, e eI ryczn"""cl 1 dla innyc~ 

ae,roplanów kryzys ~mus.za nas czasem Posiad- u ..... ~oblenl· .. dn • h .. 
d ... l 'l h • '-r~ e Z ... G e.l armotuJnc-

'O rezyg~aCiJl z WIle'l1 WSlpO 'CZe&Ilyc dzięki czemu j* oponenci nieraz zamieniają 
wy.n.alazkow .na ~()rzyść Sltarych met(~d SIę na przyjaciół. 
pl.'1acy. 0pOWll.rudaJą, że • Bez nanelumia Gddaje się pracy wymagają-
chałupnICY łódzspOłCY mlliOW nabywają cej siedzącego trybu życia, mim1> swe wrG:lz,onc 

. s~ar~ zc Y'
t 

ac c'h h zamiłowanie do ruchliwości i wszelkich 'ćwicz:eń 
umleszcz.aJą Je w !pryml yw:nyc SlOpaC na powietrzu. 
w mieście i w ?koH~ach Łodzi.. Co mu grozi? 

W ten SipO'Sob wracamy powoli do Niebezpiec.uńmvo nłeszczęs'liwych wypad-
starych kr<lsen... ków lub l!Ikalec.zd w sporcie. 

Na wozoralszem zebraniu giełdy Zlbożowo - to /1-SIZY 45 proc. "Lttksusowa" 36 - 42, mąka '--i;;iiii;;iiir-- Czego się strzec W'We.n1 
wMowej w WlI4'SIZawie ogól·ny obrót wYniósł pszenna gat. l-szy 65 proc. 32 - 36, mąka ps.zen Aby przez Mak met<ldy w życiu umysłowem 
6143 tOIllllY, w =m tyta 3682 tOM. Notowait1.O za na gat. Z-gi ZO proc. po "LuksUSO'Wej" Z8 - 32, _-'_ 
100 kIlg. parytet wa,gon Wa-rs.zawa w hanów hur mą!ka pszenna gat. 3-ci "Poślednia'< 17 - 25, m, ł BltUlIlierne bogactWG WTodzonych zdolności -
towym, ladltmkacli wa.g'Jnowych: :tyto iednolite ka żytnia pytlowa gat. 1-szy 65 proc. 24 - 2:4, nie rozpraszał swych sił marnotrawnie. 
14.Z5 - 14.75, pszenica jednolita 20.75 - 21.25, mą/ka żytnia sitkowa 17.50 - 18.50, Iną!ka żytnia Bowitm dr.Iięki umiejętnemu zastoS1>waniu 
pszenica zbiera.n.a ZO - 20.50, owies jedJooI.ity rawwa 18 - 19, otręby p~zemle szaJIe 11 - w życiu swych zdolności może osięgnąć powo-
13.50 - 13.75, owies zbier3!ny 13.- 13.25. I~ 11.50, otr!}bby pszeme średllue 10 - 10.50. Żyt- dize • 
mień kaszany 13.50 - 13.75, j~ieć browarnY nie 9.25 - 9.75, kuchy lniane 18.50 - 19, kuchy me. 
!5 - 15.50, goroch polny z workiem 22 - 24.- rzea>akowe 14.50 - 15, sł()n~.nj-kowe 19 - 19.50 Kobiety tak urodzone Sil doskGnałemi żona-
groch Victoria z workiem ~ - 30, WYka 14 - śruta sojowa 23 - 24. m.i i gospodyniami, mądremi 1 pełnemi miłości 
15, peluszka 1a.so - 14.50, seradela podlWójn{e ----- matk-ami.. Trzeba Jednakże zaznaczyć, że takie 
czyszCZOII1a 11 - lZ, łubin niebIeski 6 - 6.50, LOTW A ROZBUDOWUJE CUKROWNICTWO. urodziny dają predyspozycję do dwóch mał-
rzepak zimowy 40 - 42. rzepik zimowy 38 - Jedna Z nrrvczrn katastrofalnego lIPadku 
40, rzepiJk lełill.i 39 - 41. siernie lnIane bazis 39 .. ...-, żeństw lub kilku dłuższych związków. 
- 40, koniczyn:\. cz,e:rwona surowa bez g'1'ubej wywozu cukru ze W'lZystkłeh kraJ6w eksporter- Dusza jel Jest zawsze pełna nada;iel, wrażli-
kanianki 140 - 160, lronl<:zy>na ~erwO!l1a bez ka skich, nie wyłączafIlc PalsW Jelt rozbudowa wa I mił~ma, przywiązana do cichych rado-
nian'ki 180 - ZOO, koni~yna biała surowa 70 - przemysł6w c:ukrownłczych w krajach importu- śai życLa rodzbm~. 
90, koniczyna biała beJZ kaniankI o czyśtości 97 jących cukier. Tak np. ostatnio rz~ łotewsk.l 
proc. 90 - 110, ziemniaki iadalne 3.75 - 4. maik 
niebieski z workiem 60 - 67. mąka pszenna gat. postanowił wybudować dwie nowe cukrownie 

kGsztem 6 milj. łatów. W ten sposób og6lna 

NOŻYCE krawieckie. fryzjerskie ostrzy bez
konkurencyjnie SZLIFIERNIA "BRUS", Kra
ków. Karmelicka 16. 2-12 
.... -------------------------------
OZDOBA na drzewko naitaniej tylko z korali 
dkg. za 10 gr. GRODZKA 29, ---------
SZW ACZKI NA PIERWSZORZĘDNA BIELIZNĘ 
MĘSKA pos2jukiwane. PieJ"W'S.zeństwo mają obez 
nane z maszynami e\.ektryczIremi. Reissman, 
iKnk6w. Oerirudy 8. 

liczba cukrowni łotewskich wzrosłaby do pię

ciu. RobGty wstępne zostały Już rozpoczęte. 

Projektowane jest również rozszer1..enie plantacyj 
burac-.tanych . 

Tegoroczne zbiGry burak6w cukrowych na 
Łotwie wystarczają bGwiem jedynie do wytwo
rzenia 30 tys. tonn cukru. podczas gdy . zapo
trzebowanie roczne szacowane fest młnł.=". 
na 40 tysięcy tGnn. 

1(AMlENIC, wUJ, majątków ziemskioh, gospo
darstw, parcel, oraz małych domków na tery
torjum całej Rzeczypospolitej naJwi~kszy wy. 
ł'ór, do sprzedania posiada jedynie biuro -
..W A WEL ". Kraków Oroo,ka 60. 

UNlEW AZNIAM zgubioną książeczke Kasy Cho
rych, Kuków, Pa.zdoro Kazimierz. 

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho
rych, Koraków, Wójcik Teofila. 

UNIEW AtNIAM zi'Ubloną książe-.mke Kasy Cho
r:ych, Kraków. SpwIński Józef. 

DNIlA 29 LISTOP ADA URODZILI SIĘI 

kr6l Kazimierz Jagiellończyk, Ra1>ul Pe:et by!)' 
premjer francuski; Louisa Mau Alcott _ al:h;:
ka amerykańska; kapitan Ehrhardt - b. p=zy
wódca "Wikinga"; Mikołaj hr. BaIlestrem _ 
górnośląski magnat węglGwy: ZDl!.!1y malarz iran 
cuski Bougereau; poeci niemieccy Ludwik An. 
zengru.ber i Wlilhelm Hauff oraz Rod la Rocque 
i GeoevieT .. Tobin - gwilady ekranu. 

Jan Starża lhietibiclrl. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOł:"CZESNA 

STRESZCZENIE POClATKU POWIESCI. Psiakrew .. · - zaklął z.cicha. tra- Janicki zbliżył się do Wiercz.aka i 
Józef Chudzik byl bezrobotnym. Od fiając W próżnię, gdyż Zawidzki bdą- szepnął: 

dwuch \!;ouzin siedział bezczynnie przed żył już odskoczyć W bok i natrzeć na _ Może już dość... Nie mogę pa-
dworcem kolejowvm. gdy nagle podbiegI przeciwnika znienacka z boku. trzeć... To przecie barbarzy. ństwo ... 
doń iego ukochanv synek. Jaś. który poka-
zał mu znalcziony przed dworcem kwit Nagle na lewem ramien~u Kicfera - l ja tak myślę... - mruknął 
bagażowy. i zapłonęła szkarla~em krew.. Wi:erczak. - Postaram sie skłonić me 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- Janicki zamiv·!.al już ;-:"zerwać waJ go klienta do zaprzestania dalszej 
bicraIQ walizk.e .. w ~tórej ku wielkiemu I k~. iecz Kiefer wy:eCi:,' 7a<;a;1anY'i1l Ik' 
sn'cmu przeri1Zenlll zl1aJduJa mledzy.gazeta· głosem' wa 1. .. 
mi I szmatami odrabana ręke męzczyzny . . .. Ale Kiefer był nieubłagany ... Ciągle 
oróz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- - Nie przerywać... Nie szkodzI· .. mi at przed oczyma obraz omdlałej Ja-
ciami. Mogę walczyć ... Ja go .. · zakatrupię .. · ny w objęciach Zawidzkiego ... 

W chwili. gdy Chu.dzik otwierał wali~ke. Zazgrzytat zębami i blyskawiczlnie _ Nie! _ wrzasnął. _ Muszę tę 
~tc ś zapuka~ .do d.rzwl. ~zybk~ .ws,unąl w~_ prlerzucił szablę z prawej ręki do le-
IIzke pod lozko I w tej chwlh do pokoJu . Z 'd k' . b l sprawę dziś załatwić... Ja. albo on!. .. 
wszedl policjant. a za nim jakiś pan z tecz:-, weJ... aWI Z I .me y przygot?wapy Przystąp. iono więc do dm<Tiej części 
ka oraz dozorca Owym Danem był rt,jent na ten manewr I otrzymał lekkI CIOS F. 

Olufiski. któr~ ~rzyszedł mu o~naj~i~ .. ż~ W prawe ramię ... Tym razem na jego pojedynku. Wierczak stanął przy kon
według przedsm.l~rtny:h . ~eznan .:J:eJakle! ciele wystąpiła czerwona Ik,rwawiąca takcie elektrycznym. Zawidzkiemu 
Klementyny WlOrczynskleJ. zamieszka/eli 'wręczono płonącą latarkę, Kiefer zaś 
przy ul. Slaskiei 12. jest on jedynym i w!aś- szrama .. · 
ciwym svn7m hra~,iego ? nieznanem cazwi-, Ale i, ter~z przeciwnicy nie chcieli otrzymał chustę... • 
sku. al?owle~ WlOrczynska. zmarła przed przerwac pOJedynku... Obydwaj prze- Tak uzbrojeni znowu staneli naprze 
WYPOWiedzeniem tego naZWiska. szli już chrzest bojowy postanowili ciw siebie bardziej jeszcze rozwście-

Od sasiadek Wiór~zyńskiei Chudzi!<: do- I ' d 1t t d' . d I ,. czeni. nieubłagani... 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia· w~ ClyC O :.~zu a u, o "mez 'O' noscl Zno\"u padta komen.d"'~ 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prawa- pOjedynkowej .. ' .'V I ", 

dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ja pew- Okazało się jednalk. że obydwaj - Baczność! ... 
na elegancka dama o. niez\~y.kl.eJ urodzie. byli wspaniałymi szermierzami... Kie- Zawidzki ledwo trzymał sie na no-
która wszyscy nazywali .. KsleznIczka Cy- f . ł . h'k I 
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- er przew.aza moze tec Ul ą. a e za to gach. Kiefer dyszaf ciężko. 
zvna. Chudzik ujrzał ja pewnego razu na nazbyt WIelka tusza stała mu na prze- - Złóż się! ... 
~Iicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- szkodzie... Wręczono im szable. Sekundanci 
zeme. .. Zawidzki wypad już przeciwnika 'l stanęli za krata przy wejściu. Wier-

Jeszcze tego s!ime~o :InIa ~hudz!k po. kąta i teraz walka znO\VU toczvła <:: i ę' czak c7uwał lJrZy kontakcie stanowI; pozbyć Sle nIeSZCzesneJ walizy za I ' • .' ~ ń.. • 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ pośrodku salt. .. Ruchy Zawldz.klego sta- - nil! .. 
na chłopka. Wobec teg~ rzuci~ wll:lizk~ do waty sie szybsze. coraz ~niej opano- Świa tło zgasło. Tylko mała latarka 
stawu .. Nast~'p~ego dn!a dO\~Ia~uJe Sle .z: wane ... Kiefer dwa razy odparował w ręku Zawidzkiego rozświetlała salę. 
gazet. ze pohcJa oprócz walizki w ~tawle· . t . 
odnaiazła druga taka sama walizke. zawie- CIOS. wY1nlerz0~Y. w glo~, e ... 
rajaca druga rękę bestjalsko zamordowanej To go rozwscleczyło do tego stop-
ofiary. nia, że błyskawicznym ruchem prze-

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z rzucił szablę do pn1\\"ej reki i zamierzał 
walizka zawodo~y rze.zimie.sz e~. Włady- mbnąć nrzeci \\'nika \V skroń. lecz Za-
sław Pakuła. ktory grozI JasIowI. te odda \ . k ' . . ... 
go wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara ~ldz 1 n10n:entalnte ~~stOTIlt Sle . klmgą 
s~e o 100 złotych dla nies;o. Jaś dobiera sa- 1 szabla Klefera zeshzgnela SIę z 0-
~Ie do pomo.cy ~wego kolegę, sila.cza Felka,. strym jekiem po lśniącei stali. 
I razem szpieguJ a Pakułę. Za mIastem do- N"k' d'" . 
chodzi do walki miedzy Pakułą a jednym z - Ip.,um mesz ma smlerq... -
jego karmratów. przyczem Pakuła pchnie- \varknat Klefer. 
cirm noża zabija swe,2'O rywala. _ Zobaczymy ... - odburknął Za-

Zawidzki bronił sie zaciekle. a Kie
fer waląc uzbrojoną ręką, drugą starał 
się zarzucić chustę na latarke. by po
zbawić salę nawet i tej reszty skąpego 
oświetlenia ... 

Byto coś niesamowiteg~ 1 potwor
nego W tej barbarzyńskiej walce ... Te
raz częściej obdarzano sie wzajemnemi 
epitetami... 

- Zaraz... - jęczał dziko Kiefer. 
- Zaraz... Zabiję cię jak psa ... 

- Spróbuj... Łeb ci wzplatam ... 
Obrzucali się już wYzwiskami jak 

zwykli nożowcy. Pasja walki pozbawi 
la ich wszelkich hamulców. 

Nagle udało się Kieferow.i zarzuciĆ 
zręcznie chustę... Światło latarki z,ga-
slo, ... 

Salę ogarnął nieprzenikniony mrok. 
- Zginiesz! - rozległ się potwor

ny krzyk Kiefera. 
A potem cisza, okropna, szarpiąca 

nerwy cisza i tylko słychać bvlo nad
skakiwania, szczęk szabel oraz ciężkie 
sapania obydwuch przeeiwnilk6w. 

Wszystkim, zd~ SJię, serea .bić prze
stały .... NaldJslk3Jlcirw.anJa ZlMiżały mę i 00-
drulały. 

Janicki osunął się pod .tclanę ... Je.gt> 
interwencj.a i kOllltrola były już n-ie.po· 
trz.ebne... Brzęk szabęl miesczał się % 

~r,zy!kami i ip1"Zelldeń'5twamL 
N a.gle, r02~I-e.gł sią p<ldwójn'Y, oJ<.rqprn'Y, 

przeciągły krzyk... SzraJbi1e padły na. ... 
mię · 

- św~atłal - zawołał pr7Jet'aJŻOn-ym 
ltłosem Jani.cki. 

Wiercz;a'k o&ręcił ko!lllbą4d. Za.w&dz. 
ki leżał pO'd ścianą, cały krwdą .zlany, -
Z ust jego wydoibywały się ~łośne jęt1d ... 

Opocb,l leżał Kiefer. Nie jęczał, lecz 
oddychał ciężko. 

Lek·a.rz pobiegł przedewszy~~k.ie!lll. clio 
Za'W'ildlz%iego. Obmył f'.:wę, na.ło.:tył dp&
tl'!U.Oi!k. 

- Trzeba go będlzie przewietć cłIo 
cS·zw$taJla ... - oświaJdJczył. - &ma jest 
powaŹJna ... 

Kiefer był lżej ranny Sekundla.ncl· 7Ja,

bra,~i go więc do domu, podczaJS gdy Za
widJ~{liJego iesz::ze tej samej nocy .um,i.esz 
<:.wno w SZlpHaJu ... 

Nar~czoną Chudzjka jest służąca adwo- widzki, nie tracąc z oczu nagłych chwy Rozdział siedem.d, zies;ąt-y trzec·. 
kata Głowni~wskiego. mieszkajace~o w tym tów przeciwnika. '-:-r I 

sa~y~ do~, zgrab,na. młoda .dzlewczyna. Teraz Zawidzki przy~tanit do fltaku T~5kno'o ktorej na Imle StefCIa. . '. . 
sprowokowany przez Kiefera. PrzeOIowniewski zainteresował się losem 

Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w mysłowiec cofał się, miotajac bezsilnie W dawnych rzasach, hrabia bardzo \ h '~1...' ·,~.t t4"O'J"" 
. Ik" . dk d przekJen' st"ra.,.. SIUC am.o 1 6Ipe1!Illa:no W1S~ul\..le ,yy ~ wie lej tajemnicy o o ryciu okunanem w P v\. I . . rzęsto s'llęcLzał CZ'I'1S w Zales-iu, ktćr~ uwa zlecema .. , 

walizce. adwokat Głowniewski z nie-wiado- an mnie z p acu nIe '7<Tonl . 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę.. - . J "F. ... - żał za swą lelnią rezydencję. WiJla .poło - Nie &kartę się na ni,kogo, ojc:.ze .... 

mruczał, odskakując w tyr.. - Pan żooa oył,a w samvm.. les~e, ci"~nącym się SłU2Jba J'eSlt clila mnie bardzo -tIn,.r1z"';"'u i 
Jaś. obawiaJac sie w dalszym ciagu zdra- mn'e n'e pr e . M s ł "-15 ""ł" ~j'-

dy ze stTO'ny' Pakuły. szpieguje 11;0 w nocy. I I Z gonI... a z.... na przesLrzeni kilku kih)me-t·rów. Była to ul~gła ... 
Okazało się. że Pakuła przeprowadza jakieś Ostrze szabli skierowane było pro- m1ejscowość cud.ownie nadrująca się na - W,ięc może ci czego braJk w la." 
konszachty z przyjaCielem Ksieżniczki. Ka_ sto w twarz Zawidzkiego - o milimetr !e1ni WYlPoczynek. lesiu? .. , 
rolem Zawidzkim. który polecil mu. aby za- d k I t' h '1' Z 'd k' 1wf • d b' ł' k Sł denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia. O O a. ecz W ej c WI I aWi z I PQ- L~laJ ()I lega JUż , ońca. oń<:e przy- - Ależ nie... Jest.em. tu ipl"Zede z 
iac ~ię zemsty Jasia. nie chce sie podjąć tel tkną? się i to go uratowalo od śmierci. .. piekało cora.z bardziej. W pO'Wi'et.rclu wy mOlim ukochaa'ly:tI1 s)'l11ikiem ... 
misji. Wobe<: tego Zawidzki zwraca sie do P~ldając, lewą ręką opad sie ',) pr.d- czuwało się nadchodzące lruŁo. - A ~eiClInak wyJ~,lą:dalStz mi bardzo IM-
Księżniczki. przez która niejeden męż,czyzna togę, a prawą jeszcze \Vymachiwat. od.- Czy to zmiaa'la powiet1'!za zdz~ałała, zernie, i humor nliezlbyt ci d ....... lis1.;e ... 
odebrał sobie już życie. aby nawiazała zna- .. k K f k ó 'd t" b d d '~k' '-J 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł pIeraJąc ata ie era, t ry. WI ząc le- czy eź mne mez. a, 't'..ne pOWOi y - dość - Tak ci snę tylko z,dIaje, ojcZJe ... Nie 
nienia samobójstwa. żac:cgo na ziemi przeciwnika. zamie- że hrabi'a w Za:le.si<u czuł się ZiTla.cmd~ le- wiem. doprawdy jak ci dlz;ięikować za łoi 

Ksieżniczka. chcac wzbudzić zazdr~ć w rzał go teraz dobić,.... piej. WSltawa.ł już od czalSiU do czaw z: fo co-ś dla mnie uczyntił .... Otoczyłeś mnie 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika. AI~ Zawidzki nie dał za \Vygra'1r: ... telu i Oipierając slię lIl·a LaisIkadl, SiPaJcero- i syn.a mojl~o IlIa.jcZlUl1szą opieką ... Nie ta 

Pewnego dnia powracaja.:ego od Księt- Zerwał się szybko i z taką sita n<,tart wał po attnH1adzoo jaSlllych polkoi. łu1.eslZ mi niczego... Nie ptr'zyw)'lkłem do 
niczki t;::hudzi,ka ar~ztuia dwaj wywia- na !(iefera, 'Że szabla wypadfa mu Właśnie teraz również ro,z:leg'ł się m1a talk LuksusCYWe!go życia .. , 
d~(~. d' SI '<l Ch d 'k d . d' z ręki... I rowy słlUik lruseik. .. HraJbia ziblliIZał sdę wot - Czy n~ jestbelś moim sy.nean.? .. , Dla 
się kurzsew~~u !i~f~~u ~r:!raż~;~a u~~1 !~y' to moment tra:giczny... n-y:m kroczkiem do 'Pokoju, za~lIllowam.ego 1wgo mam IP'l'zeznaozyć całe lIllo;e bo.ga:c 
nadkomisarza Belzy. że jest. posądzony o Jeszcze sekunda, a Znwidzki pd:nqt I pm.ez ChudIzika, który od Jci,LkunalSbu mi two, ~eś1i. IIlJe dIla syna?, .. 
z~mord?wanie hrabiego KazlmieTza Burs- ~Iy swego rywala ostrzem w pierś, le,rz I nut za.jęty był rpilsa.nń,em ~rukiJegoś lisbu. - No, tak .. alle .. nie ąootem. ;przecie 
kle~o. lego rzekomego ojca... Kider cudem jakimś pochwycił wiI"l.t- Usł SiZa: z :LI!" 'k -~-' , J'eslZcze rt 0Iittn I 

Podczas rozprawy sądowej Jakiś talem- . . t bl' t ' k ryt' Y' WIS!.y Zl~lIJJzaJąc-e SI1~ rOl~' 1 ~ W synem. .. , 
nkzy "Garbus~k" podaje Się anonimowo JąCą w powie .rzoU s~a e I.a ~p nIe zna~sly po mch, ze to hraJbia z.b111ta S1ę - Jesteś! ... Dla mtt1Jie ocMa.wna ,już j.e-
jako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. cdparo~ at CIOSY, ze ZawldzkJ teraz; do Jego 'P'oko~u, ChudziJk szybko zlgnfótł .stoeś hM/biczem Strzygą-TOIpOrski:m1... 
M imo energi~znych po~zuki\lllań n~dko~isa- tnusia! cofnąć się W głąb sali... iist i chciał !to cisnąć 2:3. ko()(ffiirnelk: lecz W~erzę święd>e, że w clrugaej illl'Stnttlcji 
rza Belzy, me udało ~Ię pochWYCIĆ .taJel?- Ale zatrzymał się rychło Kicfer zmię.h· arkusttlk pa"";e.I'lu narel.ł pod ścian- sipI'awę 1l!aJpewno w~lramv., a wtedy od· niczego Garbuska. am też stWierdZIć klm. . . . . '1., k'~. 'k' ' ," \ • ł 

jest w rzeczywistości. Chudzlk zostaje nacleral coraz ~Illlle]. Clmdzńrł chC'!a.ł go poldinieIŚĆ, lecz było JUŻ ptaamy s·iętemu ajdla!kolWl za v~zvstkie 
uniewinniony. Zginiesz, łotrze! - krzyknąt. ZCI(pÓŹ'llo .. , do.mallle zn:iewagi i upolkor7.eni.a L: 

Garhu~ek do~iad~je się w melinie od wmIJSl.;': de ~óry bron. Drzwii otworzyły się i h4-a!Wa sta.ną.ł Na myśl o Zawio'Zlkim hrahia ttrząsł 
Pakuly. ze. Zawldz~1 Jęst sy~e~ hra.biego Ty pierw! _ odparł Zaw id7.:':l, na prog<U. ~ę cały. Chudzi!k zmdooił szybko temaJt 
I nazywa s!e właŚCiwie WłodZimierz ~trzY- w:JiCle' na ośl"p _ Dzł>eń .1~L-. • . ~u _ ",,'-" .1._ r' ............ olW'V .. ga-Toporskl. . . \ . QoOIIJol y, vJ..... l'Z",K4 011./'" "V'<o4U' •• J 

PakLlła z dwoma swymi kompanami wy_ . Znaleź~i się tuż przy sob!e. Krew b~OIłI1~ie h,raJbia, ~bliilżaąąe się do 9tołu.- - Ladny dz&ś ~y dJz;ień praJWda? .. 
braI się na .. robote" do pałacu przemy- bi,)oyla Im z ran, lecz w taden s~n- Nle pl'z:'yW'ltaJłe§ S1ę dZJii~ ZJe '!nN\.... - A, fJaIk... poItwlierdJmł hrabi'a.-
slowca Kiefera. . s'ób nie clicieli przerwać zacieklej - M~a.łem zam~M' właśnJire ~ to I Bi!!rd.Jro łaJdJny ... Ma4 w tym roku maa'll.y 

Podczas tej robot! zostaje schwytany. walki. UCZ1"nIi~, ojcze ... - o&pa.:rł zm~'Y piękny ... NiIe ~szeJdł.byś trochę na spa-
Za cene uzy~kaneJ wolnoś~1 Pa~ła zga- Naglr Kiefer uderzył Zawid'Zkie~o OhudrzJ~k. cer? .... 

dza ~Ie zd ~adzlć Garbuska I wCiągnąć go kC'sr.e.m rękojeści. Zawidzki leknąl C:- - Ej-że, móJ drqg:.i... N~e W}'Ikręea4 - Z tobą, ojcze, chętnńe ... _ odp3J"ł 
do lasadzkl . t " • ł" b k t n.tf W ~ taJki Ił ' Oh dl 'k' '-- ~J. • '~ .. .L 1 . Ksieżniczka opuszcz:a Zawidz:kiego i wy_ cnn l 7.aCI~ną Lę y. _ ? a ';'.!§O!IlJettIl. ... , cal e , e!§o ~aru u ZI~ 1 zerKlIl~ na z.tnlęty WSIl., ezący 
,zi zamaż za Kiefera. -'" StÓJ! - rozległa sł~ komenaa me m'llałeś ... Unl1ikJaJSz tool1e osł:arbnl\lO". - w kącle. 

Sąd oddalił ska.rgę Chuctz.ik:a, doma.ga.. Janickiego. A z,reS1Jłą, n~'etytko mnie .... StajeSlZ salę - Plt'zelSlZ>edłby;m się trochę po l€SńJe, 
i'J.~ego się przyz.nania mu tybułu hra,biJow-. Przeciwnicy nie zaprzestali o'drazu odludlkliem ... To mnie mart~ ... pooejt'z.e- - Słmę ci, oj<:cle ... . 
6.bego . . . '" zaciętej walki.' W.aJm, że m1ł!SlZ jak4eś zmarlwiett'lli.e... - Wziął hraJ1>ielgo pod ramię i wyszli 

Na tel )Jod ŁaWIe. Zawl<lzkl zamieszkał w _ StÓjl _ owtórzyt Janicki. _ - Nk pooobn'e~o OIjcze _ odtpruri z poko1u. W kiłka mirtut rpot,em dlo po_ 
~t~~~~o \~~~~~~~:sklm. wypędzaJac stamtad Koniec!... . OhUJdz~k, s,puszcz,a;jąc' ~łcywę."~ Jrukie-ż koju Wip?-dł JaJŚ. I 

Pewnego wieczoru Jana odwic<lza Za- Wypuścili szable z rak. Obydwaj mogę m11eć ZIJJlwIitwierue?.. - OJcze! - zawołał, silaJjąc lila p:<>.gu 
widzkiego w pałacu. ciężko dyszeli. Sekundanci wzięli ich - I ja się nad tern pytam~oem ZJa&ta-

Nagle wpada do pałacu Kiefer. Powstaje natychmiast w swe obroty. Lekarz 0- na.wńam ... Sądzę: że ci tu dobrze. praw-
aw~~tudra. lam' dochodZI' ~o ostre"'" patrzyf im szybko rany i zabral. cm da? ... Może służ!ba wyrzą.diu ci jakid 

mię zy rywa I .. b V kr '? W . .1 -ł __ -11 __ , _ .:L. ' 
pojedynku na szable. nęzynfekowania szabe!. przy: . OŚC1. . .. }Xl!a 00l. ~Ka'Z, 4lPy C!4. 

Dalszy ciąg jutro 



• •• WOLNA TRYBUNA. 
~..;..;;.;;;..;..------

n WJ~ fIl Ul r~U[I! ll[ ~ ulm ·E;'~~~~:~:~·i~a 
zakończył sie klęską niemców. - lak doszło do zawieszenia broni. - ta~~j:ą~k fe7eir~z::eto~edni~~~~uS\~~ 

K t l b- l' 'ó t I I czasu przebywa w towarzystwie swych p. von aeo ł pros. rlnGUZ \V o zaprzes an 8 ogn a davmych znajomych, nie jest to Jeszcze 

"la guerre est finie" -krzy(lell rozentuz}azmowani żołnierze ~~~:~f~5~ ~:E:;~r~~~~~~~~: 
(xl. Ofice~ n4~mieciki kpt. KaIl'Ol von szyły nasze 8JUt.a.. W pierwszym, ipl'ócz skręciły W i.a.k1\Ś booz.ną drogę i w szyb to chyba nie było jeszcze na świecie 

Ja'c~,bl był PQeX'W\')IZ)"Ill nłemCelttl, kt6ry w tmliie jechał młod'Y chorą.ży, kt6rr tym kiem tempie dolSita.liśmy się do ~łówn~ dwoJga zakochanych. którzybv się od 
zaDll~rach pok~owych zbliżył się do po. razem przytrzymywał drzewce wlC!1kiej kwatery. FMtleu.S1ci generał cz.ekał na czasu do cZasu nie posprzeczali. aby się 
zycYJ" fr~cusklch w pamiętnym roku biaIel chOrągW'l. nas 8Łoią.c na stop.niru pała~u, w .kJtórem później czułe przeprosić. Na.iważnie;sz<\ 
19~8. 7 hist?!I?ada 1918 r.ok,u rpmzed połu- Wcr1ll1c 1"UlSzyły auta, omiijaią<: W'F- mieściło sd.ę dowód!ZltwO. Do goozdny je· jednak rzeczą, to nie to co mówią i jak 
dlruem dymzJa ot~z)"mala telefoniczny wy i leje na prz.epotu. W aulach między dtenasted trwaly ip01'braktacfe w W1iJeLkdlm myŚlą Pańscy szwagrowie. ale to co 
rozk.~, zaprzestania ognia i wyłonienia innymi %'adął mi<ej$lc~ gettlerał Win<terleM &altom'e przy zapał'OlO.y.ch świooach, O go Pan czuje do swojej znajomej. Fakt. że: 
ko;nusJl, która w. godzinach przedwieczOr <i min, &zber-ger. Gdy dro~ęg1i<śmv ulicy d,z;we jede.nutej czę~6 komisji udała 6~ę nie jest jut ona taka mtoda. uważam za 
nych ma udać Slę na pOzycje. francuskie La ~Ue, czelk..:-!.no ;'.lZ na 'nas, f'.tancU6 w da,Lszą drOtgę do sły1lJlego lasku Com- wielce pocieszający dla Waszes!O przy
z ,'przedł?żen,iem prQpozycji o zawiesze- .kIi trębacz na wldok na9l)"ch .ruut dał piegne, ~d2lI.e podpisano zawiesullłe Ino sZłęgo potycia. Młodzi ludzie są za-
nlu br:ont. . przeciągły sy~al Na ulicach tłoczyły ni. My wr6dLiJśmy nrSlPowr6t na po!z~e zwyczaj nieopanowani, lekkomyślni, lu-

Of~cer J,a c Otbl, kltóry odlbierał mel- się cale masy francuskich i niemiecltich nriemtecikie. W chw~Li., gdy. generał Wrin- blą wesole towarzystwo i gwar zabaw. 
dooe.k,. zapytał. ozy fr:aJnCm.i wded.zą fuż żołnierzy. ZeWSlząd dochOtdziły głosy: La te.tietld podawał rękę generałowi kan- Kobieta po trzydziestce jest już dojrza
o. zamtrarach ruemieoc,kich? Na pytanie gue.rr<e est Mie, a bas la gue.rre, bravo cUiSkiernsu, ciszę no.oną z~łusął trZ<aSk i la, i powatnire myśląca. Mam wraże
m~ QJtrzymał wyraźnej odJp.owi~dzi, ·nlllllo- les ail,emalliCłs... I błysk Tę chwilę najbarclzł.eJ dla niem.. nie, że gdy stworzycie sobie wspólnie 
ffirlrasil: rozkaz, był ZlUpełno.e wyratny: Fran.ousJci ka,:r>itrun z brudem przepro· ców pnykrą, uwiecznił na kliszy Jakiś własne gniazdko. znajoma Pana, po-
"Przyg~owac ~szystko do wzajemnego wMzał nas prze'z citbę. Później auta fotograf. czuwszy się Jego żoną zmieni sie znacz 
spotkanIa komisji, która ca.łkowicie Iy. . nie na korzyśĆ, stając si,ę wzorową gos-
tuację wyjaśni". . --~- podyWą i czułą towarzyszką życia. 100 

wro~~::·te 6=~ ~:~r;~~~h Kanał który pOłączy dWiJ morza :!O~~~~;;~~1!ę~:~~~ek!Ó:'~ ~=n~:ł~Żaeb~~ 
sz·erorka ckoga. Tltzelba 61ę było S!pOSobfć ł rodziny. MyŚlę jednak, te znaJOma Pa-
do udania .sdę w xamia,rach poko;owych . !iiean'Q€~nu pCdR injgnłeró..., tł'on€uslih:fa na powinna Panu materjalnie,. PI:zynaj~ 
do tylo.letlllUego wroga. . (sbl Pmoo km:k,u dniami zatwierd,zo· dów fran-kgw fcrancusddch. ~ę~ć te,~o ,mniej narazi e, dopomagać. NIe nJsaf t;JI 

. Z kl/lku ż,ołinierzam~ i k~athirnem. pr.ze ny został '!>fzez rząd statut "Łowarzys- kapitaŁu zn.rujduje Slię jUIŻ w poSJiadan~1U Pan, c~y pracuje?) Sądzę jednak, ze 
Wlee.zonym przez ral1mę ofIcer ruszył w twa budowy kanału, łączącego dwa tO'WasrZ)'lStwA. ma la:kleś dO'chody, 
drog,. Przed Oip'US\Z~e.nlem wł-8Jsalyoh 'Po morza". Towa.rzY'Stwo to rna zamiar Rząd francuski udzielił zezwolenia Pan B •. W. w Blerunlu Starym .. Rar-
zYCyJ ~ały oclldJmal z ofi<cerem iIlla oze;],e. :przeprowadzić w nai<bUŹlszym . czasie na budOWę kanału przedewszystkiem ze I dzo dziękUję Panu za stowa uznall1~ dla 
przewiązał na prawem ramieniu białe wboty mwe$tycY'ine za,krcqone na 6'Ze- względów strategicznych, albowiem hę. naszego pisma, a w szczegÓlnOŚCI dla 
chusteczki do nosa. rolką s1kalę, a mające niezwykle donioosłe dzie on mógł przerzucać swą notę z Wolnej Trybuny. O adresie panny Ell 

- RUJSzyHŚIl1y w drogę _ OIptwje znraGze.n~e d~a FrClillJoji. Atlantyku na Morze Śr6dzieml'1e w re- K.. która latem b. \. pracowała ~ c11a-
swe -wa;a.ż.e.nia 'Oficer niemiem. _ SZ)'lb- KiLku ~,nżyni~~ów fr~n(,tt:;kiC'h opra· kOrdowo szybkim czasie. P.rze~azd start- ra.kterze urzędniczki przy bu.dowle ko:
ko dOlSlęgU,ŚIl1y do nasiZ)"ch przedruch co wało mlanOWICle prOJekt budowy 'Ol· ków przez ten kanał będZie trwać za· lei Wisła - Otębce, dowie SJe Pan naJ-
linji. Je.szcze tylko ~nliM:Jdo lkarahlnu br,zymiego kanału, któryby pOłączył ledwie 6 godzln. lepiej w biurze adresowem. Jeteli nlb . 
rnarszy.tlrOwego, tlrzech czy oz.terech SJaJtl:i. Morze śródziemne z Oceanem Atlant y- Ponadto kanał ten bę·dzie posia.d.ał może Pan osobiście, wystarczy Iistow
tat1juszy błąka~ących siię na przed!poJu a cltim i biegł przez Francję. Kanał ten inn.e jeSlzcze roa-czooie. JaJk wiadomo, ne zapytanie z zała.czonemi znaczkami 
pOltem śW1ilat się dI1a nJ8.S kcńczył. ByUś. zaGznie się w Bordeaux, a skończy w ściany statbku obrastane 6ą przez roz- na odpowiedf. Niech Pan jeszcze sp.ró 
my na ziemi niczyjej pomiędzy nasze- Narboooe i będzie długi p.rzy,p1.1S'zcz.a..l- truiite rośliny morSlkie, k.tóre naSltę.pnrie bule napisaĆ do biura. w którem OWa 
mi przedniemi linj;;;a, a nieprzyJacie- me na 400 kjJome~rów. Szerokość kana- rozwi~~ąc się utrudniają porruszenia się Pani pracowała. Pawmni }ej adres po
lem. . łu oibJ~<czon.a.ielS!t na 60 met,rów, a głęDO' stabku. Od czasu do czasu trzeh~ więc siadać, jeżeli nie obecny, to przynaj-

Lekka mgła liLstQP8Jdowa ?J1Zysłandała ko,ść na 120. ściany jego cz~ci-ć, co połączone je$!Ł z mniej poprzedni. Mając już nitke w re-
h'!?' yzoot. Szrliśmy w Z'Upełnem miI1cz'e- P.r~ez kanał te1l b~dą mogły prze- zna,czll1ermC kosztami. R~Jiaty m~ie ku nietrudno będzie Panu doJść do kręl) 

, Jlj~"lP9~i lIla ;P'Owatgę oh~. Szylbko. pływa,ć naiw1ększe. ~a~ki tr~~oc~ani- giną iedltl~_k w. s.łodlk.i~ ~dzie.'. J.<.a~ ~ mo~e panna Ela, prze~zv~awsyy 
OSlągn.ę1ismy ptenvsze wysunięte placów cme 'Oraz ~rą.Zownikt 1 SltaJtJkl wo]enn,e Obecn1e w~ęc pr,OJektwle tnę ·,uż ta· dZIsieJSZY .. ExPress" i dOWIedZIawszy 
ki francuskie. Na widok lrancuskich franrcoo1Ue. Jak doniosłe zn,a,czelO1.e po· kie zbooO'Wrunie śltl.z, aby ka.nały molina się, że jest ktoś, komu zapadta .l;tębf1'kn 
~undurów siłą mu~łem pow~'hrzyan.ać siadra wy~dcw~~ te.go ~ana.ht świad· było n,~ełnlić sł()/dJką wodą. Po. pr2'eby' w serce. sama napisze na adres .. Wol-
1JIlJstyn,ktOiW'1ly odruch, ~ którego pmyz- czy falkt, ],t SOOroCl <m przeJaz.d z Bo,roe- CIU kanału. sŁa<Łek byłby wpełme C7ySlŁy I nej Trybuny", podając swÓj adres. 
wyczaiła .nas wojna. Chciałem slęgną6 M1X do Na,r.bonn~ przez cieśninę mbral· i -nie t~ze~llJby ł,o:żyć w1~~kirt'h, kosztów "Panna F;kalska" w Krakowie. ;;:" 
PO' kacablD.. . tM'sOCą o 2000 .k~lometrów.. na us·~mę~~e ro.ś11al mOl"SlklOO. K10dy roz- WOŚĆ usposobienia. która aż zvskal , 

Po WY;aśnJien.liu ceiLu n,alSZego ~by. . Pf'ZY ibuKLoWlle karnału znalJldą p,racę pr.o,c~de ~~ę budowa tei!o kanału, n,asra- Pani przydomek Panny FlkafskleJ, nie 
c~a, .na tkJtóry lZJ'etszrtą wsk.&zywały białe MezJ1L<:zonre rzes~ bem-OIbotnyoo., k~~dy Zle me wi.Wnmo.. Idzie w parze z tak bardZo sentymen-
chusteczki Ilta l"ę1rewaoh. Zi8Ipl'O:wadz.ooJo budowy ZiM OIbhoLOl1ie są na 16 mittjliJr- talnem usposobienIem. W Pani wiekll. 
mnie do kOl1lleallclla.n/ba. wa.nty. Mojemu od M-l- ł· t ó t · zresztą. drogie dzlecko. nie wie sle je. 
dJriałO'W1i kazałean ozwć ptr'Ze.d wejrściem I Jon I r III s arago III. łniJ szcze nic o prawdziwe) miłości i d!ate-
na teren ohozu franlOUSlk.iego, % tem, że . W 10 Uf go niech Pani narazie jesz.cze nie poru-
mają .czekać .dokł~ie godzinę,. gdyby. i 200 mIlJonów innych trunków.-"Mokry" prezent rządu waszyng- sza. tego tematu. O.t polubHa ·Pani K11. 
~o teJ pOry we wrócił, mają wroclć sami tońsklego dla dotychcz.sowych abstynentów bUSIa, który był mIłym towarZysZt'T" 
1 ~ameldować o wszystkiem pułkowniJto... ,.. zabaw i smutno było Pani bez nie7.0 
Wł. Zalred'w1ile wkIr,oozyłem w uUcę La I' (z) Czterna§c.re lat trwała prohibicja N.iektórzy mieszkańcy Waszyngt().. Gorz.kle słowa listu podykto,vato p~n; 
ClllPe11e• nagle :podlbJ.elgto do ~ie z gł~ w Stanach Zjednoczol1lYch i obecnie a- 00, gdzie prohibicja J)Ozostała w stle at zapewne nIe uczucie, ale zwykfa 3mh' -
nermi ck;zykamri, tklilI~unrastu francuz6w. merykahlie mogą juź pić Iile tylko za. do otwa·rcia koogresu, pragnąc prz'ldą. cyJka młodeJ pensJonarki. Idóra chd" .. 
Z. Opresjl OswobocWł.mnłe oficer .francUJ pragną. czyć sirę do wielkiego święta, wyplII za łaby udawać dorosłą I mleć .. adorat{l
ki, który kazał ludzlom roozejś6 się, po. Jakby pod magiCznym wpływem powodzenie noweJ uery". Wszyscy ont r6w". Niech się Pani nad tern DOW87-
c~łmiPd·ystąpiwszy do mnie prze4sta- rót<Mki c zarodziejskJej , WSZystlde bary zosłatli aresztowani, sędzłlowle Jednak, nie :z.astElJnowl, a nape\V1I10 doidzie P8P' 
W1 . ę, . amerykańskie przestały się łut obawiać uwzlędnlając nowe, konjunkture. uwol. do tej samej konkluzji. Niech się jrn, 
~r~łbr:i?~' esy wł. o za· obław po'lJ~y.ilnych i PTtykrych W'izyt l1łli "p rzestęlYCów". nak Pani nie bawi w· drobne ambicyi\"i 

eD.1u Ol ,,N otrzymałem zad· agentów prohibicji. W związku ze mnianą reżtmu rozpo.. i niech Pani nie wstę-puie w ślady niE'-
nego rozkazu, odpOwiedzil.ł Jm-6tko. . . Do 33-ch stanów, które wypowie- częla sI~ jut 'W Ameryce walka lronku- których lekko,!!yślnych koleżanek. klórr 

P,r,zH cały . azu !DUISta.łem ~'WI&6 d!złaly się za zniesieniem prohibicji, rencyj!na pom<iędzy mł'e)scowemi gorzel prócz nfJirtów I zabawy nio myślą o r' 
po fr~ouslw, ~ ~ ~ obcym gorzel~ kaJlifomHslcle wysyłają co.. niami a p rze.d stawJ cle l a.mi firm fra.ncu- czem powatnem. Czeka PanIn prar"l 
J~~ ~W1Wo ml W'l~~ó.ł- dzienJndJe olbrzymie illości trunków 200 ~i'Ch. Przypuszczać naJetYl ił wa;łka w s7:kole. zapewno nlezad,łu~o eą:7.ami
Ol!. P6~eą ~ Silę, że oficerl mnJ.an. mrÓW os"ta<tnteg.o urodl:z.aju przy. ta będzie bezkrwawa, albowiem star- ny, przYR'otowanie do samodzielnell(' 
t~óry .z~~wJIał :; d~. gotow8l00 do uty1Jku sprai't1OOnych yan czy amattorom aJk:oholu dILa wszystkich. tycia, pełnego pokus I nleocze'dwa ~I. 
:- ~ ~ e J, kesów. Pomimo wszellldch ooostrzefi. od r. 1918 kłopotów. Na zmartwienia ma Palli ir 
~ Ja ~~~~ dbcW up"O. Prócz tego w piwmca.ch znaJdiuje się lllczba płjących wzrosła W Ameryce szcze duto czasu. Tymczasem 11,~lph 

.eJ::e roś da.n~' ~~. p~ło m1llon litrów starych win. po- z.na,oz.nle. sie zabraĆ powatnle do pracy, a I<1JJ:>u, 
=~~ się ~ć .tal dał~' o:. ch~zącyob z okresu łI~rzedproblcyJne.. Powatny odsetek stano:wł. kOblety./.sJ.a ••.. IlliP.3.1 .s.ze.~.ć •• ___ l1li __ 
nadl1ni~em tylko, te wlIiec1JOttlem 'e- go • Z Wltelką niec.k!rplilwośclą oczeku- które bardzo chętnie pIJą nalrozmBltsze I '" ~ 
~!: k!~t~='o !!~ ~~e~a::;,w;:~~h=Y~h ~~!~!~o:;~:~·ce sororat trank6w Historie, Jakich mnlocłf 
~ brcm. w OhIO w PIW1l1!Jcy z.tllarlego ni'edaw- Zmiana frontu spotkała. r6W11let p , . 

WńIzyitla • była b6tk.a. Prz toż no ztęoia prezydenta ROOSIeveHa. Lanrg- z entu.zJastycznem przyJedem ze stro. OGODzom: MAl.tEIQSTWO. 
li.śm wza'= d!ionie do ~ 1 ,n!:: wa:rtha. Pi'Wil1ice jego zawierają milton ny mies~ańców stanów Ohło. kt6ry \V AcglJił zaznaczył ~ę 'W ostatnich C7l\.":I.:!' 

9ta~y J_ Powróciłem do _..JI ••• :.II'o6_ butelek szampana marek fra.ncuskich i Jest kołysk" lucbego retłmu oraz Ut y cł~~WY fakt Baw!4ZfW6D111 z ~em w~,! lr'· . 
"""C. v, ... c.."'Ail"J~__ amerykańskich ktA. d J od ł · L_' tnłllZie6.skłch między roa:wiedZlonyrni mlllton',-

go lilia mn~~ odid!z!ila&u. Z~ wqj6liro-' ..,ty O te pory znacza sle 8uaty. mI. W roku b1et4cyt11 blisko 500 to:twkd~(l~ 
wyrm kro!kiem m!llSlZerOlWaffiłJśmy tak dJłu· Wszysffir!.e te ~asy maJdl stę w nenel,. Stan Utę z.amłtmkuJą przewat- Dych par małtdsklch pogodził I l - '1 
g.o, jaik dltugu moiŻT1ia nas było dOÓII"~eć z w~lnym h8Jndltt tu.~ W ~.rudnflli I b~c.t~ nie oormanł, którym przepisy liCh !le'kty zpowrotem pod wsp61ny dach. o ;ę Pr1.:~:~~-~ 
IPO'c)'lZyj fr.ancuSlk\<ch. Gdy rpoltY'c~,e te ztrLi- pierwszym IlmOlkrym . pllezenłem tllalka1illJĄ a'b~Il.ttnl\ wstrzertlr~et1i'WOŚć. tlczbie wypadkÓw przyczyną ist t1 .~ rl ' 
,kmęły nam z OC~U !puśrail~OOlY się. b~re.~ean. gwiazdk0-:-vym rządu dl~ Ameryki. Pomimo to stan Uta .r~.wn-~eż grO~wat sIę małżonk6w były dzieci. D;:"1~r~-:;i: :~~,~ 
Vł.Oiżon.e było, ze ~ a pro) aJdę pa1erwszym Jak wradomo. w plerwszvm dnm. ~a znles.1~fem proMblcl1. ne' liczby pogodzonl'ch ~alżonl\:ów t\o ;~ . ' , 
aIUIte.m i to b!?~ire. sYlg.nlał,em dla p'la,c.ó- .. lTIokrego re~.itńu" wszYStkIe bary i re- W zWt!ązku ż tern wśród starszy~ny dzieci. Znany adwokat IObd~ fi s.lti O,~ (l ~",i::l.'l:\~ 
wek francuskIch, ze przyJeohała kOmiS- st~l\1racje Wtększ.ych miast amet"Ykań., nomtańśldeJ z:.apa.no\val niepokój, gdy t trsydz.lMtu I~gb klill>.ntów, którym pr:!;~rrnw<l-',;r 
ja. ' SklCh nie mogły ttada.tve zaootrzebowl obLiózema wyka wy niezbkl·e. it nomUl rozw6d, powr6ciło do swoich ex-małżonków ° g'odJzilni·e ÓSIDled wreOZlO!'i::m wyru- nlu na wilno! coctaiJle. ni głoso'Wali przeeiwko ptohibtcJi.. żawieratlłc ponowne śluby. ' 



Z działalności W.K.S. Wawel Ul Krakowie A· jednak Perry lepszy 
od Crawforda 

.., l ' W K S W - 1" . S k' . .! •• k ,- t.! Ż W finale turnieju tenisowego o Itli-

d!J:€ło kl~tt chłopców ~ra)ący~·h z liOO~ towaru a duże sukcesYIW konkuteńtJach t.dobyła pierWIsze mle~S'ce w Polsce, ~a. B rz~s ?') s knu 11 'st:za świata Graw-
· r lWS. l Ide _ ''', awe . ' - ,I) e. cja gler &portowych rtla [.tO z.~o·1 SekcJ.a. kala ow~ .w rO.l~11l ULle< 9c0ym t t t V'ctor'a Perty (Wie!ka 

.. tale "! plłk~ n oin 'l. ~a Bbm:t.-:'.t .ikn- męskLch dzierży ona wicemisttf'i,olstwo 111a4w:iębzy kHome.traż i 1.1I1"zą~z.iła rów- f ~ anJ~ PZ~6 o~~4 rr~r3 
kowsklCh w roku 1919 i Klub niema Kr.akowa. W rOiku bieżącym powstała nież I l'elga;ty ka.J!lIkowe o mllSitrzolstwo or M . , k't6 ., i' l d 'ć zna~zfią 
z poC'qtku z:lfząlu, 1 ;C'Z mimo to bi,er.t;c I se,kaja pań. Po1ski. Selkcja lewkoatletycz.na i Gier- ecz \y wy mza '~S d -: ~ 
udział w trtistrzoJtwie kiMy E Selkc,ja bokse.nstka po~tala ck.ię,ki mi.erc~a po c~a,S'owym za;st o,ju, wlIn.o,wl. prze,,;agę anglika" zfIlrazed C'~W?fl.ldeze 

Rók 1920 i żWlązana z nim zaw1c-ru- wyŁll"wałej ;Pl"lacy LtitstruJ<,tor.a p. Moskala ły w roku bi.eżący:m ,swą dz.iałalnlośćl ZWYC.lęstwO Perryego nle. .Ia~?~ h ~ 
cha' Wo~enna, powtltdt.tje p·i:'zerwartie dlZ1ia i j'e'Slt ptlizodującą w Krakowie, _ mimo Plerws.7.,a drużyn.a pi~ki noŻi!'le; zdo- na. ml~t~zostwac~k;\mery I me y 1 ) 

łaJ,hbŚci, lecz juz w roku n1as,tępnym da- odejścia kilIku zawod:nilków do Wilsły. był'a;po Cli ęf.Źlkiei wa.lce w tym r«:>ku PIU- nalml1IeJ przypa lem. 
tuje się dalszy ro.zwÓj. JeSlt n,a,cł0teia, że w mi<Sttrzóstwach ha,r KZOPN-u. Tak w kró·tkilll1 za,ryeae 

W tym olkresie wybrany zostale Pols~i zajm!e zas.zc~ytn~ ~ie:i·sc~. . przed:stawia solę dOi:'obek Si;>onrowy W.K. C~rpentl-er znowu nil r' -Ingu 
!).ie-rw13:ty zarząd w śkładJzi.e: Talkiels,ki, K1erowmctw.Q te) sekcJ.1 sp'?czvw,,:.w S. Wawe~. _ . . U 
Sekhter, PawHkowskt W n,astępnym rę;kach pp. .t?lJ:t'. Czech()w~ego, . m},r; 9becnle. urzętduJąrym p<re.zesem klu- Synny bokser francuski wagi d~z-
roku zdobywa Wawel mi:s.t.rzo,srrwo swej H1l.da, Tureckiego,' Kupfera 1 ~reuZWl·t· by. Jest p. p~k: B\olżek dorwMca, 20 .P.' p., kiej Georges Carpentier ma pndq,bn'o 
?,l'Upy i wchodlZiH d.o kI. A krakows,kiej. ta .. - p'r21Y_ kluhl'e zOt!l,tał~:,-,ł()zoo:Y od- ktory w clluze) }l11erze ~i!'zyczYnIł Sr1~ do wystąpić znowu na ringu. Carpentier, 
Jui w pierwszym meczu bi~e CracQ.vię dz.l.~ł .ka1ruk,0~, który .rOtz;-vmął Slę' l ~- odlbudowy. Stad900,U WCl9.sk01Wego l'la Ma który ostatnio był atlkorem iilmowym. 
2:0. Klub z kaixl-ym r,o.k1em rOlzW1ij.a się' my~ln:le, dt;> ,z,naJąG popM"cta czynnlikow łych Bło[l[!ach. ma nadzieję, miJmo swoich 39 . .;iu lat, 
p~~We.Wrob19~z~m~~_cie .w.o.J&.k.~ • . _c.h •. _____ •• __________ • ____ ~ ••• ~ ••. ~~yćm~~~~o rru~ WU~~ 
mie;.sce w trubeli KJrrukow,a i mÓlgł !pod- • kich Wag. 
cza~ rozł.liJmu wejść do Ugi, sto.iąc w ta- "por' .,.. WdIt at 0-' gura q""U-
beli przed Jukzenką, Po.zQsta,ie je;dna:k .. • .,... ~ la~.., 

wiewrrtY1n
d lP.Z.P.Nl·-owih· kI b O~druj odb)iy sńJę w N. Są,czu obr.aldy. ce- Ikteg.o w;51tą.p~y nas t ęlPu,ją.ce klliuby: SaalIdeo~a, tenis stołowy 

. ·a szych atac ' u za~muje po- let;J Ulbworz~l!liJa. poodoOkręgu K. O. Z. G. s, z s1e. M,a.kkJalbi NolWY sap; i Stary Sącz, i GwiJaa..d.a., W rotZtgryWlklJCh p!lIWY~(;h IllIt p1,erW&Zy ~Pft 
cZesne miejsce w klasi·e A, gmjąc na- cLZ'hb~ w. NOIW)'Im ~ą,az~. SklaId ZalT.za;du ~ed-. ,?-llIWtooy teni&a tSlboł',owego p<l.mięc\z.y Maikktalbl wyruwa si<} drug,~ pOllalŻ~a md\SltrlZta OkręgiU W~
Vlet o wejscie do Ligi, lecz bez szczę- SltalW'.13. ~lę n~tęIPIUJą~O, prezes p. Kr~IP'sJci , za_ z KtaiklOwa a M.aJkk.il\hl z N<llWeg.o Sącza z.a.k oń- I slYI kwry wyst8JPH W lI1e1Z.ea"W10lWynn slk!;adzie bez 
~o !a. Włacl:ze klu1btl zmniejaą się W mię- sŁępaa . rp. StteLn~ach, se.kntrur1l P'. RubimIedd, .. - czyły s~ę wyn:~i,ern 4:1. Jedyny pilmiktt dla go- . lIb!ll!lIO'WSlkLE\~o, Szum.H!lJSa i. Żab. 
J!yctasic. &karbT1,'l/k p, Sllll:l~1 daQel oztl!llOiloowle: &an'cLs1Wd. spodamy uZI)"Sikta.t KiaJlPelek nald Hoóchbetguęm, P MZIc:z.eg6line 1'tOlZ.g,rywtki pr1Le;dJsit.a:rwi<aii\ &.tę 

ter, Z'irn:ny_ ł Fmk ]),0 Po.d<llk.rę.gu n()W!o5':;e-C. po ładrt.ed gtl1Z.e z w)Ill1'ooem 21 :12, 21 :16. nalSl!ęiPluJa,c.o: 
W roku 1928 USltępU.J~ plrezes p. Bo- ......... ___ ••••• _.... TiUm11ei te.nisa &boł,olWego ,o puh8lr dim. dr. 

dl1arow9ki, a w miejlsce te~o,z zo-st.a~e ScA.e!llike.!1a i o tyltuł mil'l1cwa N()IWe~o Sąoz,a, w 
",ybrafiy Pl Kntpski. W ~ymróiku przy- Mecz jako_ protest Slil!lJgdlU il cboubllU n·a roik 1933-.-:-,34 d.ał tlb.tępują,o.. 
'~<,-da ft1~ja WaweLu z W.K.S., wtóra d-a- ..... -ynd/ki: gra pojedy{!czal I mi,elj:!/ce ~a~muje Kn.'p-
· kI b i L" F przeciwko zawodOm pel III, zlWyd~i:a w ftltlaHe ktodegę tkI1ub-ow~'o 
1 • U ow nOWe wa:rU111K1 rQ'zwd'ju. uz- - Mongootbe$l&ere; III mlliej~e z.aj,!llJUIje Linker. _ 
:t była za.słt1~8, pp. mjr. Ro.so,łowskiego Poiska-Niemcy Gra podwójna: Kilppel IfI _ FralimM1 zajmują 
'~pL F rączkiewi.cz-a. Krwpskiego, Matli W niedzielę, dnia a-go grudrrlia roze- pie.l1W\SlZe miejsce nad Sclwlkbndem - Mo~e.n-
i Kozłowsklelło. • .boose~ettn; 3-cie miej.sce Zta'imnJ je Lil;1Jkier - Au-

!ó grany 'zostanI'e w Warszawie_liiko pro- J',' Puh I -,_o -'- 'był uaJ'-"·bt· 

HAKOłH - WISLA 4:3, 
W,ea.bld - WUenWoa 2'1:1'8, ;!1:11. 
Ohll\!m1&It.em - LU!hrlin 21 :16, 21 :16. 
Mta1!'lk.o!WiJć.z - Siefa!Il11U1k 18:21, lS:2f. 
L~hdekl - Hubst 14:21, 14:21. -
LUIrulil' - IWegoci1iski 21 :9, 21 :6. 
K,o,-pf - Froun11W4' 21 :12. 14:21 1 16:21. 
Go~dhertg - Kwo,I\?!W1s!k:i 21 ~15, Z1 :15. 
Sę.dzJ:lO<Wał P. mir's-ch, · Po luzJ'i ptezeElem zOSota,le p. gen, ""erWle~u. <lir przea lOUIlI Z/<1<JO a" • .., .... ' 

, test przeciwko zawodoItl Polska-Niem- Nowy Sącz. 
'bń.d, pi'aslując tę godno!Sć at do roku cy ciekawy mecz pomiędzy reprez,e:nta- Wa;lne Zgromadzenie M.alkbhi w NOlwym Są- HAG!BOR _ ~. T. S. 5:2. 
1932. cją robotniczą Poiski a reprezentacja. C.ZIU w)'bl'al,o n.as'tę.plllj~ce wł<a·dte! prezes - dr. Sy$tnam - Ferber 22:20, 21:9. 

Obecny slkład Zar,qdu p-rze.d'stnwia . d k Ei.chh<l,rn, z:rustęrp·cy Knobel i GOI1.dborger, c.z,ł,ol!l- W.eilIlltra,u;b - Tellerrmalll 19:21, 2-1 :18, 17:21, 
,i~ nas.tę'Puj~o: wicepirez.esi: ppłk. Bro- zy ows a.. kowJe Sch1'1s6811, R1.lbiloh/1;d, .AmJkrwt, Holrzer, ScrumaJLzbruch _ L~tig 2.1:19. 21:12. 

t Do·chÓd ma być przekazany na rzecz S,chlaJchttelt i S~e;iIle~, Ki'ł)fQlwnilk.ami POlSlz,oz,e.g61- Mrujerozy!k _ Derom·el!" 21:5. 21:8. 
+:H, ppłk . awłowkz, s,ekreta'rz mjr. uchodźców'L Niemiec~ . nych $eJk,ci'li md'aiIlIOlW;aiI1i zlolSltaH PPl NUss1:tilJUlln Stoger _ Kcl[ 14:21, 21:19, 21:18, 
7: ych i p. Ma-tta, skal'lbn,iIk ltJpt. OSIadra. (nlalroilaJr.!,tWt() i t'\JlrysŁy.k.a)I RubiJnleild (.piil:k Mż- We:ilSlbe.~ _ O,oil,dfaJ!1b 13:21. 21 :11, ~:1~ 
gIYs,pod,a,rz pOlI'. Dzilu!bal1.owski. • na), G.rubel (tnw) , Steiner (leJklk'olartJl.). Stein- Scheicl1lowńr!lz - R'olse,n.z·we~g 22:20. 16:21, 

Mecz bok' serskI balch (tenis 6,tO!.Ql\VY) , POlllardltO latko tlliSłuteni 11:211 S·..1'·ito,w;ał lP. Ce~nilk. 
. Sekcj.a pHki nożnej rQ'ZiPOrzącLza dziś , c.zł!orlllkoowJ,e olcLz:nralclt'eni zooŁa.!1 pp. RuMtvfeld ~ '<"'" •• 

,~ drużynami i tlr.zema zeSlPołamijunro~ '''''; - Po'Znchl_ .-.' . W, rocław Z!<łjJ~ ' . ."'~. - - * - f 

:~f:. Wl dySiponu.j~c własnem boiskiem. .lła l ' , . . ·W.l<8 l psp. _ KPW SANDECJA 511 (2In.: . ~al~Kr Okr~gol\':'Y Zw.fa;zeAt , T~iIs,t St.o-
·'~adion1.e W oJ'lSlk owym , K~e.rownjlkJem te. - D'n-ia 8.-gn grudnia odbęd. ZIe Się. we ZMlużol!le' z.wyoięQrtwo wOtj>l1;:o,wych, Mó.rz} .-ł'o~I'e,!fo. UI17.8,dz-Il: t'l1rn(Jeq o tY'ttlł n1llS1trzla, I<:r::.k?-

. 'W ł b k l d !pod każdym w,zI11ęrdeJOrp'!1ZelWYżsa:a.ti sl\veg.o pm%.e! wa w. g,I~<llCh pO'J,edYńc.z;y;ch, kit6ry rOI~oezltu.~ 8lI~ 
'~1<cii j·eslt p. płik. m. Kllcz. Specjalnie I roc a WIU. m.ecz o s.ers.n pomlę ~y Liwnika. Debjut pOtI'. Choru~oietba w bralll1lce "",ClIj_ w dt!lalU D g~lctn~1a br. . . 

" ~l trzech lrut wstecz d~tu:je się rQtZwóu I reprezen.taclaml PO~nall1a 1 WrocłaWia' slklowy.ch wY'PaJcbł ~aldruwad!lJjąoo. Po,OJaJdbo do- ~ Zgł'OISzema wraz ~ WiplS'O~~E!llll, w . wyrsoOlk~l 
· "yeh sekcji. I tark ;powstRła sekcja Skład Poznania na ten mecz zostal bnze ~1'laJl:i Rubel, Arile, P,QdS'truWlllY ~ Pru:;a. Lu- "'o g.noszy od ~laJWodnlik.a, P'l'z)'IJ:t;WJ.e S1<ę pod ~d. 
l Ik k t • ł . R d .. t pem bl1almllwlwym pOldlzwelili &ię: K,rup·a 2, P,od· Te~.em s.eJ~eta~J'llI!tu WY'cLz. ~e;r 'I Dy~c .. p. Wo,.1Jl-
,ze'.ec! a, tórą Zlal'OIZY p. mll'· · OIS·Q- już ustalony i prze staWIa SIę nas ępu- 0t,a'W1ny. S,zlomaJk i PaweHik. hOIll,o!r'()Jwy purtlkJt di1a felle.r, M~lo~o_ 29, do donna 5 grudi!:il~ .. , .. LclS'o-

· ")·..vski. Hokei n,a lodZ11e to -sekcja ies,z- ' j' jąco: Sobkowiak, Rogalski, Kainar, Si- Sa.n,detojli 1lJzY'slkał Ruńlk,o.Wts,kri. walnie m,\Sltd()6.trw podanny w tlaljbiJlJ<'Jszj"ch 
'~ I:! młoda, le~z madąca Slr..aillJse na weiś- piński, Dankowslki, Maichrzycki, Przy- S~d'1)~olwa'ł pre1t,e5 K O. K.-w p, "lWtJk.o,wslki dn.iach. 
· ~ do klasy A. byTski i Piłat. . . _ z Kr,alloolW,a. 
',!!'~. . :et . . 

jgZośka, ZIota Rączka" 
SensacYJne przygody .. kr6lowej świata podziemnego" 11) 

Po chwiu wp,adł Wa,letk. Zu!pełni~ się I Raz, gd'Y się go. któr.a<Ś z cielkawych 
;racił na wLdok p't'ze()br.aien~a., j.akiemu dzilewcl)'lIl z.apytała, co to. za jed~ był 

aległa Zośka. Nle chdało mu się wie- j ten BrZlechta, Jan zamyśLił się gł~bOl~o, 
rzyć, ze to ta sruma mała Zośka ze Smo- zmrużył o.czy, jaJkby d.olpra.wdy chcLał 
cz6wki, je-go cLz,i·e-wczyna, ~tóra d:la nie- zai·rzeć w ,odJmęt 'WYIpadków o.dlległych Q 
go zbi'egła z dlO!Il1u o.jca... Onieśmielony ;ruki.e,ś tl"'zydzieści lat con.3Jj.mn~ej .i b~r
·: tanął zdaleka. Porraz pierws,zy zdał 60- dzo IlIiea>ewnym głog.~ wy,powuxlzLał 
bie, s.prawę, że ZQśIki dlłu~o przy sohie Ipamię,tne zdanie: 
1I,trzyma~ .ni,e potra~i. Przec~eż o: ni~ ~ę- _ Zda:je m( się, że ternu Brzechcie 
dą Się . ~~h pułk.o~.lIicy rOIS.'YlJs~y. a lmązę- było An:tek na Muię. TQ bę.dJzie ch)'lba 
ta krwi - gd,zlez Jeanu do n.~eq... OIjdec drugoiego syna. Andz,i BrzeditOo-
· Ale Zośka jut g? 5'p~s-~tI'Zległa. C~'X wej ... 

S1ę domyślała, co SIlę dtz1eae w e~.rcu ~eq -Jakże to., _ Me uSltępowała de
c ~ło'P.aJ~,a? .. Chyba ~ak, bo po.dJbległ,a do kaWla d,ziewcz a, _ t,o tylko jedoo syn 
J!) .• ~go 1 w obeCnO~c.l W'S.xy~t'k.llCib ueałQ- Bl"I2i00htOwej l:ałby być od Brz,ecMy. A 
'.'lała !t·o mocno i se'rdeczn'lł~... ZfL b a '7 
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ROZDZIAŁ X. 
BAL U BRZECHTOWEJ. 

n.'\l awy a.n m8JC1llIl~ rę, ą: 

- Ktoby tam AntdJzD.ę wioed:zi.ał ozyi 
są ~ej synor\wrel... Ona. sama nie Wlie 
pewnie. Gnoot, że są jej i że z nieani ła
ziła WlSZęd.zie, że ich p&o.'W18.ła jak suka 
sZlczeniąt i że wszystkie wychowała. Ma 
Slię rozt1l11li,eć, że ka1żdy syn i,Mt z innego 
oi,ca... Bo za AndJz.ią wszystkie chłopaki 
latały, a ooa n,a chłC!pa t~t łasa była w 
młodych la.tach ... 

K'to. n.ie m .al staJrej Br,zechtowej·? ... Z 
! 3.k zwanych "tpOl1"ządiI1ych" ludlz:i na.e 
znał Je; ch}'lha ndlkt: Zato. co drugi !przy
musowy lolkĄlŁo.r Pawialka znał B!'\z~,ch
tową doskooa,te, sz,aJtlow,n,ł ~ą i tęS'knił 
do jetj kn.a~IPY j·alk do \PI!'awdJZIi,welgQ obja~ 
wienia s~cz.e-rej, n'ilC:zem ni~ Sikrępoow.a.
nej wolności. . 

Brzechtową nazywruLi W'Szy6lcy tem BABCIA ZLODZIEJSKA. 
właśnie nazwłSlkiem, choć nawet n1l1j- Z siedtmiJu synów - ohłop w chłopa 
starszy człowiek n.a Smoczówce, na -- pani Atn,dJZri BrZ!e~htowe1 -. ty~o 
D7..iki.ej i n.a Wołowe; - ni,e znał właś- trzech było na wolnOŚCI. Dwóch sitedlzta
c:iwie żadnego Brzechty, któl')'Iby pani ło na Pawi'a.ku, jeden w Ka'liszu i jeden 
Andzi miał nadać w droą.t:e ś·!'ubu cy- aż w Suwałkach. Pani Andzia ma.Ńwiła 
wi.1nego · i kościelnego. swo·ją g .. odlność'

l 
się bardzo: .. Zawsz~ .m.óWiiła ~~oan, t~by 

N~wet kulawy Jan me mó-gł me kon- .,pr,acowall n.a mLCIlScu. KIto 1m wałow
krrztnego powiedzieć o owean Bnechcie kę pm:yni.esd.e, ®to póidzie do więzi«ria 

• 
na widzenie: ieże1i je.dren ;est tu, drugi 
irum i dwalj tyLko na miejscu w WarStza
wJ.e. Byw.ały już takie c:z.sy, że ea.ła .stió
de-mk'a s1tedJział.a w jednym Pawia.ku, -
Panti Andz.ia chocliz.Ha cod.lz~eń dQ Wdę
zien1Ja z clruż)'l1l1 i c,ięŻiko naładQwanym 
kOGz)'1kiem: o,d:tll{d nazywal1 ją "złodziej
ska babcią". Bo że baJhcią była - to 
f a:k't , .a że złodzioeiską ba"bdą będz.ie -." 
tQ rzecz pewna. Ni'e.c:h tyllko te n,i~.p.ra
we wn.uIki p-odorasł<aią ... 

Brzechtowa miała kna!;;pę. Na Pra
dze uólO1Wał Śniedź 2le S'Woim śledziem. 
Tutaj - w okolicach Powąz0k - Brze
chtbwa była na 'P'la,ou prawie jedyna. 

Kiedy Z,Qśka p·olcałował.a Walka przy 
'\\'1StzyiSlt!ldch i d!lła mu w ten slPosób do 
.pozn.ama, ~e go kocha dalej i nie myśLi. 
porzucać, k~ed.ry wes.z.ła w SWliBlt, wszy
slcy pt1:z.epowiadlruli jej 'WSpamtałą k8Jl'ljerę 
.- Walelk poanY'śl,ał, żre trze ba urzędizd.ć 
z tEllj r;rucjli baJ jak SILę iIlJaJle1Ży. Co~ w ro
dJz.aJjtu swotch Z8J1"ę CZ)"ll , czy prywMl1\ego 
śl.ubu z Zo,śką i z~azem "oDLani.a" jej 
wmąJpiem1ta. do glt'lMlJdy złoo'Z'ie.;,~kd.-ej, do 
wh~JJkQmile.jlSk1Jego ło,tros'bwa, clio br.aJC.twa 
kawa1erów kisięży.c,a ... 

WaJlek nie żałował plienli.ędizy. Za&taw 
się, a pOIstaw się' W~ał 06ltaAll'1ie 
.gl'lOlSlze, ZćłjpOlŻyczył sd.ę u krubku kamra
tów. KaŻidy mu d:awał ooętn1i1e. Bo .lcto
by łiaan n,a wód/kę żał.ował. Mama mu 
pożyczyć; IIlI\lJŻ odda? ,Wtedy pid.aństwo 
będZli'e ' przelcleż b~atn~ ... 

Bałet1ia buteiek malaJZła si·ę n'a mole 
już Q dlxi'0Siiątej wtiec~ór. Tak samo t'r~y 
tadertZle kopiasto nalaJctoWlane kiełbasą, 
w Sip'ore drzwonlka po.kr.rujaną. Był sIedź 
zwyczajny i marynowruny, dużo chleba 
i n.a zrukońClzooie ka,po\lsta z pa.rówkami. 
W całej kna~pie był z~<łidruch od kapu~ty, 
aż w n.osie kręciło. 

Walek wydawał bai 

Na halt'lmolll!ji grało .dwóch ma:j.s1rów. 
Miał przyjść te,ż gra,jek ;e,dten ze sikr:z)"p' 
cami i drugi z gita:rą. Go.ście pili i !ed:li 
ile się dało. WlbiJja1i rzetelll'i,e. WilltSW
waJti przyttelll1 Walkowi pięknej dziew· 
czyny i ta.kieq zdoIn.ej w dodatku. która 
htt w ki,łku wYlpadlkach pokazała, że 
ni,e ies·t Iallą malQwaJlą, tylko pa,trafi 
,.9ml}'ltOIWlO" -oib!Oihić kie.szenie "fraj~ra'~. 

ZOśKA - KRóLOWA BALU. 
- Za ~cLro,wie Zośk1! 
- N a zdrowi e ! 
Kruc~ki 7.: ~i-tllbego sZlkła podnios-ły 

ślię z u:s.t. Każdy pravv1e strzyknął p.:')
tem ślinką na ?o.dJo,gę i reszrŁę wódki z 
·ror.uC1)ka wy,lał za si'eh~e. Ni'e trzeba wy
piJć WSZY,Sltkie,gQ. Tro·chę ~ę zoetawia, 
ż.eby było co wylać. W,s~y&bko piją t'Yl
ko chamy he:z ogłady. 

Zeby Qej '?acy!ki nigdy nie było w 
a"lbumire! 

To był dtrugi .tQla's·t. Zośką i ten toast 
wypiła chętni'e. I jes,z.cze, n'Lm wych)'l1iła 
s z.kIMleJczlkę , r:zt1cHn: 

- Jak sdę będę chciała foŁorgra fo
wać, to no~e potrzebuje ich dlO te~o. Pój
dę do "Mimozy". 

- Wiadomo l - ipIl"zytruknął hasam 
jeden z sYlIlów Brze<:htowe;. - Jrubym 
tam dQIPł<łicił, żehym mógł talkie z.dąęcia 
rO/bić ... 

ZOlśka wstf',tątsnęła złotą !!1'IZywą. U
śmieohnęła si,ę do. syna gospodYl1ii $Ize!' 
moskim uŚillli~chean. 

- Na malslz! Mo'żelsz mnt~e zdeimo. 
wać ~le zoohcesz. A bo tQ ci bronię 1 

Zara.z PQ1em odezwała Stię h3.rmoni;J . 
Poszła potka d;rygan,a. Ale ta·ka , że "i 
się knópa zatrzęsła. Zośka nie eZl:\kah. 
tyl:~Q sama. do Walka dobi·egła i rU5zyh 
z ntm w pIerwszą parę. 

(Dalszy ciąg jutro~. 



Do portu neapolitańskiego zawinęła 
eskadra sowieckich okrętów woJen
nych, z dwoma krążownikami: "Czer~ 
wona Ukraina" i "Proiintern" na czele I 
E2~.m ................ "'! 

, 
Górnik z Avignon wraz z żona l Jej 
siostrą, który w drugiem cią~nienJu J 
francuskiej loterJi państwowej wygrał 

5 milionów franków. 

Codzienna nowelka "Expressu" 

(J6ofl)iq~rfl 
- A więc paln ll"uczY'W'ilścle zamie11Za 

powiedzieć tlenrykoWIi oaw. praw,dJę. N[e 
rac1zilbyun pail1'l.l. Może pówiej będzie 
pan żałował swego kroku. PtrzYtJ)01lld
rmm sobie, że przed ośmilu laty również 
l~ostąpi~em w too sam sposób. Dowie, 
dz!alem s.ięwówczas, że jedil1ego z mych 
najserdeczniejlSlzych pr.z.'Ytiaci61 zdradza 
żona. 

Czy pan myśli, że mi lUJW1iterZ}'ll, gldly 
go o tern zawiadomiłem. Nie! Mój przy
}<lC cI wpadł w szal. w~al. że kłamię 
po>to, by go wnieszczęś1!Lwtilć na ca'łe żY
cie i w końau wYlrZlUJClił mnie ze swego 
domu. . 

Powiedziałem sdbie wówczas. że rnd
!tdy jUlż w takich wYPaJdlkach nIe p~ 
wiem ]UIC]lliom prawdy. 

Boję sLę, że i pan naraża S<ię na grUibe 
przY'krości. tlenry!}( jest ozlowie'kliem 
bardzo gwałtownym i szybko tmci pa
nowanie na-d sobą. 

Jeśli panu nie uw,ierzy, może SIFę z 
nanem krwawo r02')praw~ć. A jeśl'i l\.lJWie
rzv, jego żonde i koohankowi będzie ~o-
zita śmierć. . 
~ A jednak - odpoWli~diz,1al Lu'dw.ilk 

moje post<lJnowienie jest ni e zlO'Im1e. Dziś 
jeszcze pójdę do tlenryjka i wszystko mlU 
powiem. Jestem jego przyjacielem d nie 

Zdjęcie przedstawia parę pięknych ko
sjamskich, odznaczonych na wy

stawie w L9ndynie. 
I tó~ 

Zamiast starego mostu wiszącego, który istniał 00. 1880 roku, zbudowano na I 
granicy hindusko-tybetańskiei nowoczesny most, który został uroczyście od- i 

dany do użytk u publicznego. 

W Paryżu odbył się konkurs najbar -
dziej fotogenicznego kapelusza. Kon
kurs ten, jak wIdzimy na zdjęciu, cie-

szył się dużem powodzeniem. 

Podozas wielkich lapońskich manewró w demonstrowano wielkie siatki, 
. krywające armaty przed wzrokiem lotników. 

za-( 
.... 

~lluJbie, co ·oczyWiście bY'najmniej IDe bY'- przeclez, że zaws.ze możesz liozyć na 
lo pożąldialne. moją dlyskrecję - powiedlzi'al. 

I 
W,reszcie jeanalk vdlobyl się iIła od- - Otóż, wYobraź sobie, że Erna }uiŻ 

pr~IJ"O'I· ~ fi Wa'gę i TCJZIT)oczął: od pam miesięcy opow.i!adała mi ciąg1e .., ., 'li"'. _ tlet1JryGru, muszę z tOOa. o czeIDŚ o chorobie swojej ma1Mi. Matka jej, jalk 
.ctlopuJszczę dla tego, by żona g'O ośmde- powaimDe pom6wić. . ci ch'Ylba wj,a1oomo, mieszka na dmg1m 
szała przed całym świakem. T'rzeba - W:iem o tern, - roześmiał sffię tlen- krańcu mlrusta i z tltaJmi' nie u'trzYll11'11lie 
z tem Il"az Skończy1Ć! ryk. - Znam cię przecież ni'e od dz1- żadrn-ych stosunków. 

- Oczyw;Lśoie, pan ma sŁUlszność. A1e I siaj. Przez cały czas coś cię gryZlie, a:le 'Oczywiście, że od czasu, gld'Y zacho-
Iwwa,żam, że trzeba tlenrytka przynaj- 'nie możesz jakoś tego powiedzieć. BrzY'- rowala, Bl'lla poczęła. ją codzielll!1lie od
mniej jakoś PJ1zY\&"otować. z:na-j s'j,ę, pewlJlo cię narwał kt6fYIŚ 'Z tw~ wiedzać. Trwało to tak przez dłuższy 

- Mój p1run jest bardzo prosty - Ach dostawców? czas. Doptero w UJbi-egłym tygodnLu, ZIU-

uśmiechnął sLę LUidlwtk. - Powiem mu, - Allei nie, tu ohodzi' o ZUlPełil1Jie iln- !Pełnie przYlpaJdlkowo, diOWJiedzialem się, 
że to właśnie ja jestem zdradzanym mę- na. rzecz. że jej ma'tka przez caly czas cieszy się 
żem. że moja Ema ma kochamlka, że - Masz t.rudności pienięime? Mogę najlepszean zdJ:1Owiem i od killIlru tygCjd
spotyka się z ninn codziennie w godzi:- ci sll\.llżyć poży'czką. Wiesz przecież do~ 1lIi bawi gKit~ na wsi. 
lnach popofiUldlnliowY'ch ~ t. d. ZobacZ-ę, jak slkona:le, że na mnJie możes.z zawsze 1[... A moi<a żona w clIa[sz:ytm cląig1U twier-
tlenryjk przyjmie tę wiadomość. JeŚlld czyć. dzP;ła, że stal'lUiSlzlka czutie stę ba'rdzo nde-
silę Cjkaże, że cała ta historja nie wZilJw.. - Ależ mnie nie CJbodzi o pien!i.ąd:ze! dobrze i d'lalt:~ musi ją codziennie od-
dzi w nam wi.ęk'szego wra;żenda. dapo- - Więc o co? wiedzać. 
W1iem mu wówczas res'2')tę. Właśqiwtie - Chcę cilę wtajemnlczyć w bardzo S}I1Uuacja byla rupclnrłe jasna. Zrow-
zaś tyr~ko mu WJlIjaśnię, że to ohodlzi me :ntymne przejście osobiste. Wiesz prze- m'tałem wreszcie, te rona mnte Zld1radza .. 
o moją Ernę, lecz o jego żonę. ciesz doskonale, że nigdy ",te mialem Począłem ją ślecllzić. Trwało to !k:iJ.ka dnJi. 

- Owszem, ten plan nie jest naj- zbytniego zaJUlfanlia dlO kobiet. Uważałem, aż wres.ze;ie wszystko ~łem. 
gorszy. że każda niewiasta, jeŚlDi tyt]lko będzie Okazało sIę, że Bnna ma ilstowie ko-

W prurę godJzLn pÓźniej Ludwik na- miab okazję, to bez żaJdlnyoh skr1upuMw chamka i codizienn~e ()dJwi~dJza g-o w gar-
1lknął slię w lkilubie na tlenrryka. Z1dJradzi męża, ozy TJlrz}'ljaciela. soni erze. A Wiesz, Mo jest jej kochrun-

Wyptlli kJHka kJiel'iszków dobrego wi- Jeś'H jednak ohodzi o Brnę, to bylem kliem? 
.na i pocz.ęITi' Idleba~ować na tematy poN~ jej pewi'eil1. Zdlawa:ło mi S!ię zawsze. że -Oczyw.iJŚcie! Marce~i Dops! - 1])0, 

tycZlne. ona nie U/legnlte pokusie. A jed'llalk oka, wledZILał tlenryk. - Przecież całe mia,. 
Luldwilkowi trudrno było jrukoś przy- zało się, że się omYl1i~em... sto o tern mówi. Miałem właśnie zamiar 

stąpić do właściwej sprawY. Hen'ryk odłożył cY~atro i z wiellkiem otworzyć ci oczy li deszę się, że wresz... 
Zdawało mlU się bowiem. że tlenryk zaunteresowarn~iem spoglądaJ na pr,zyja-, cie sam się · dQW'iedziałeś prawdy! 

jest czemś zdenerwowany 1 gldy Slię do. ciela. TIum. D. 
W1ie prawdy może wYWołać skandal w - Mów da1ej, slrtllcham dię. Wliesz 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: 16.'i_00 171-50. (Oddział dla caleJ Małopolski). Bkspozytury krakowiskiego oddziału: TARNÓW, pl. KościasZlki L. 3: NOWY fĄCZ, 
ul. Lwowska L. 24: RZESZÓW, ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE. Administracia u! Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja. Pl. Wo!,ności 5. tel. 24-12; SOSNOWIEC. ul. 3-go Maja 28; 
RĘDZIN. ul. Małachowskiego l; DABROWA GÓRNICZA. ul. 3-go Maja Nr 4: ZAKOPANE. Krupowski. dom p. W Krzeptowskiego: GDYNIA, ul. lO-go Lutego, tel 11-69; CZĘSTO
CHOWA. Al. Panny Marii Nr. 2ł. tel. 4-48; KALISZ. ul. ZłClta Nr. 14; LUBLIN. ul. Kollątaia 5, tel. 3-48 (Oddział dla województw: lubelskiego. wolyńskiego. poleskiego i ziemi 
radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddziału: R a d o m. ul. Żeromskiego 30. Rów n e, ul 3-go Ma~a 285 i B r z e ś ć n. B .• ul. 3_go Maia 50; KIELCE. uL Sienkiewicza Nr. 39. 
tel. 171; SKARŻYSKO, ul. nżecka Nr. 16. teł. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. ul. Garncarska 3; WŁOCŁAWEK, Kościuszki Nr 5; TOMASZÓW MAZOWIECKI. ul. Polna Nr. 11. 

teJ. . 168: WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8, tel. 15-54; KRYNICA. ulica Kraszewskiego, dom Schwartza. 

t:' r e n u m e rata: z kosztami przesyłki pocztowe i zl. 3 gr. 50 miesiecznie o gr osze n i a· W tekś~ie 50 gr. za. wiersz ."~iiimetrowy (aa stronie 4 szpalty), 
• nekrololtJ 40 gr. za wIersz mlhm. Drobne: za slowo 15 ł"roSZ~, 

najmuieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za slowe 10 grOSZY. naimnieisze zl. 1.20. 
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